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0 naszej młodzieży.
W ięcej uspołecznienia.

S zeroką  falą rozlały  się po całej P o l­
sce letnie obozy młodzieży. Nad b rze­
giem m orza  i u podnóża gór, w cieniu la­
sów i ponad lazurem  naszych jezior i 
rzek  stanęły  namioty, rozbrzm iew a po­
budka harcerska .  W  dziesiątkach obo­
zów, campingów i kolonij młodzież na­
sza  hartu je  się, podnosi sw ą  spraw ność 
fizyczną, ciuła kapitał zdrow ia  na naj- 
b iższy rok pracy . S ta jem y się rasą  
zdrow ą, rozmiłowaną w sportach, p rz y ­
go tow aną  do trudów życia, do niewygód
żołnierki.

Nie na tern jednak w yczerpu ją  się na­
sze troski, gdy z dumą 1 rozrzewnieniem 
p rzyg lądam y się rzeźkim zastępom mło­
dego pokolenia, które niedługo wejdz.e 
już w życie jako czynnik samodzielny i 
pocznie to życie kształtow ać. T ężyzna  
fizyczna nie jest i nie może być jedyntun 
przygo tow aniem  do wejścia w życie i w 
grę tu wchodzą jeszcze inne, ważniejsze 
z pew nością walory . Od w artości zaś, 
flakie młodzież wniesie z sobą w życie, 
zależy jutro naszego państw a i narodu. 
W .im ię  tego jutra nie wolno nam zam y ­
kać oczu na  to, że dzisiejsze pokolenie 
dorasta jącej młodzieży nie na w szy s t­
kich polach w ykazuje konieczną ambicję 
i zrozumienie sw ych  obowiązków.

B rak  naszej młodzieży odpowiedniej 
W ytrwałości w pracy . Z pewnością tak 
zw. dyplom nie rozs trzyga  o wartości 
człow ieka. I z pew nością  zame nam są 
trudne zaiste w arunki w jakich młodzież

Krwawe żniwo teroru hitlerowców
w Niemczech.

dziś zdobyw a sobie p raw o do nauki 
Wiedzy. Niemniej przeto  stwierdzić na­
jeży, że zby t m ały procent uczących się 
kończy studja. Profesorow ie  uczelni 
w yższych  i średnich skarżą  się na miski 
POziom umysłu vvy i małą ambicję p racy  
sw ych  uczni. P od  względem w y t rw a ­
łości studenci polscy ustępują studentom 
żydow skim  czy ukraińskim, studjującym 
razem  z nimi w tej samej uczelni. Siu- 
 ̂oncki rucjj sam okształceniow y, niegdyś 
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lecznej, w spółuczestn iczyć w 
row em  1 w yc iskać  na niem swe nietno 
Na barkach  młodzieży w y ró s ł  rozległy 
tajny ruch ośw ia tow y  w b. K ró le s tw ie  
em ancypacy jny  ruch ludowy i robo tn i’ 
czy  we w szystkich trzech zaborach, 
młodzież p roklam ow ała  1 p rzeprow adzi-  
*a strajk szkolny na ziemiach polskich b 
2aboru rosyjskiego, a w niewiele lat póź-

Berlin. O rozmiarach szalejącego w  
Niemczech teroru i roznamiętnienia po­
litycznego św iadczy  statystyka ofiar, 
zestawiona na podstawie sprawozdań po 
szczególnych prezydentów regencyj. W 
czasie od 1 czerw ca do 20 lipca br. na 
terytorjum  ca łych  Niemiec, nie licząc 
Berlina, w ydarzy ło  się 322 wypadki za ­
burzeń na tle polltycznem. W  wyniku 
ich 72 osób poniosło śmierć a 497 rany. 
W  203 w ypadakch  napastnikami byli, 
v edług doniesień w ładz policyjnych, 
komuniści, w 72 narodowi socjaliści, a w 
21 członkowie Reichsbanneru. S p ra w ­
ców  poszczególnych zaburzeń nie w y ­
kryto. Statystka ta nie obejmuje jeszcze  
okresu ubiegłych 2 tygodni, obfitują­
cych w k rw a w e  zajścia, jak również 
U ienu  berlińskiego.

D ekret nadzw yczajny .
Beriin. „Telegraphen Union“ donosi 

że dekret p rezyden ta  Rzeszy p rz e ć  w 
terorow i politycznemu w prow adzony  
zostanie w życie jeżeli w ciągu 18 go­
dzin nie nastąpi zmiana sytuacji. D ekret 
prezwiduje wprowadzenie sądów doraź­
nych i karę śmierci za akty teroru.

K rw aw e w ypadki w  Saksonji. 
Lipsk. W  dalszym  ciągu z różnych 

m .ast Saksonji nadchodzą nowe wiado­
mości o poważnych starciach ulicznych  
między przeciwnikami politycznymi.

W Oelsnitz na tle m arszu propagan­
dow ego hitle row ców  w y w iąza ła  się re­
gularna bitwa uliczna z komunistami, 
p rzyczem  dem onstran tów  obrzucano  ka­
mieniami i cegłami. C zterech  hitlerow­
ców jest ciężko rannych. W  Roedlitz 
— komuniści, napadłszy znienacka na 
przechodzący ulicą oddział hitlerowców,

zasztyletow ali jednego członka miej­
scow ego  oddziału szturmowego. W e 
Frohbergu pod Lipskiem kilkakrotnie 
dochodziło, do o s t ry ch  zaburzeń  i walk 
hitlerowców z komunistam.. P onad  20 
osób odniosło cięższe lub lżejsze rany.

W czoraj 9 zam ach ów  i 11 zabitych.
B erlin. Dzienniki cen trow e j republi­

kańskie oświadczają, że prow okacje  hi­
tlerowskie p rzew y ższa ją  sw em  bestjal- 
s tw em  w szystko , o czem  s łyszano  do­
tychczas. W  najbardziej barbarzyńsk ich  
krajach Azji i Afryki, nie spo tyka się 
ob jaw ów  takiej dzikości, jakiej w idow ­
nią są od kilku lat Niemcy.

W  ciągu dnia wczorajszego  dokonano 
zw ierzęcych  zam achów  w Kamienicy, w 
Monachjum, pod Zabrzem , w  Mayen, 
w Berlinie, w Mehlauken, w Orte lsbur- 
gu, w Olsztynie i w- Essen. Ofiarami p a ­
dło 1 1  zabitych i 38 rannych.

N ow e akty  teroru w  Prusach W sch.
Berlin. W nocy z czwartku na piątek

dokonano nowej serji zam achów i ak­
tów  teroru przeważnie na obszarze Prus 
W schodnich. O kilkunastu zajściach do­
noszą z K rólewca i okolicznych miej­
scowości. W  Królewcu grupa złożona  
z 40 osób napadła na dwóch policjantów  
w ubraniach cyw ilnych  i dotkliwie ich 
pobiła. A resztow ano  5 uczestn ików na­
padu, u k tórych  znaleziono broń palną. 
W Lucku, Roesselw urden i niemieckiej 
P iław ie powybijano szyb y  w ystaw ow e  
w kilku wielkich sklepach, których w ła‘ 
ścicielam i są żydzi. Ręcznemi g ra n a ta ­
mi wybito również szy b y  w jednej ap ­
tece oraz  miejseowem  am bulatorjum 
kasy  chorych . W  miejscowości Loetzen  
dokonano zamachu bom bowego na filję 
Banku R zeszy. W ybuch  zniszczył śc ia ­
nę fron tow ą. S p raw c ó w  nie zdołano u-

jąć. W  T ylży  z przejeżdżającego sam o­
chodu dano kilka s t rza łó w  do m ieszka­
nia jednego z p rzyw ódc. kom unistycz­
nych. W  miejscowości Kamienica 2-ch 
cz łonków  bojówki w szczęło  w alkę z hi­
tlerowcami. W czasie zam ieszania za­
bito m iejscow ego dentystę. S p raw c ó w  
m o rd e rs tw a  schw ytano , nie zdołano je­
dnak ustalić jego przynależności p a r ty j­
nej. Do mieszkania p rzy w ó d cy  bawar­
skiej partji ludowej w Ebenhausen rzu­
cono bombę, która  eksp lodow ała  —  w y ­
rządzając  wielkie szkody. W Markowi- 
cach rzucono bombę do mieszkania ko­
munisty.

ej ona to na terenie b. Galicji i w sw ych  | czości i tw orzenie now ych oczek  w tej
skupieniach zagranicznych  by ła  a w an ­
gardą  polskiej p racy  wojskowej, p ro w a­
dzonej pod hasłem orężnej walki z n a ­
jeźdźcą.

Dzisiejsze pokolenie młodzieży pol­
skiej jakby chorow ało  na anemję zmysłu 
społecznego. W naszych organizacjach 
i s tow arzyszen iach  społecznych zbyt 
mało widzimy młodzieży. Nie uczestni­
czy ona niemal zupełnie w pracy  b u d o ­
wania rzeczyw istośc i polskiej. Nie ima 
się konkre tnych  prac obyw atelskich , ze­
społow ych, choć tyle dziedzin życia 
zbiorowego leży odłogiem i mogą być u- 
p raw iane tylko zgodnym  wysiłkiem ini­
c ja ty w y  ,• prężności społecznej. T ą  real­
ną p racą  i szkołą obyw ate lską  będzie 
p ized ew szy s tk iem  udział w  społecznej 
akcji ośw iatow ej,  k tóra  drogą odczytów 
i pogadanek, poprzez organizację  obcho­
dów  i u roczystość , p rzedstaw ień  i chó­
rów, szkół p ry w a tn y ch  i przedszkoli itd. 
niesie szerokim  rz e s z k n  b łogosław ień­
s tw o  kultury i w iedzy i p rz e tw arza  je w 
hufiec św iadom ych obywateli.  Tą pracą 
realną będzie p ropaganda  idei spóldziei-

potężnej, tak ważnej dziś sieci. Będzie 
nią każda p raca  społeczna, podjęta w 
imię ak tualnych potrzeb  dnia, k tó ra  zle- 
czy czyjąć niedolę, usunie k rzyw dę, zła­
godzi k lasow e p rzeciw ieństw a i starcia. 
P r z y  tych p racach  nie w idzimy dzisiej­
szej młodzieży. A rów nocześnie  nie 
kształtuje ona sw ych  poglądów polity­
cznych 1 społecznych w ogniu tw órczej 
dyskusji. Nie rzuca spo łeczeństw u no­
w ych haseł i nie elektryzuje go ogniem 
sw ego  entuzjazmu. Takie czy inne w y ­
stępy uliczne nie zastąpią z pew nością  
obowiązku realnej p racy  i nie s taną  się 
szkołą obywatelskiego myślenia.

W dziedzictwie po dzisiejszem poko­
leniu młodzież weźmie w sw e ręce p rz y ­
szłość p ań s tw a  i będzie za nią odpowie­
dzialną. Dość więc w cześnie musi zro­
zumieć swoje obowiązki obyw atelskie .  
Alusj s tanąć  już do w a rsz ta tu  realnej ro­
boty społecznej. Tylko  tw ó rczy  czyn 
może stać  się ob y w a te lsk ą  szkołą i u- 
k sz ta łtow ać  duszę naszej n^odzieży  tak, 
by s ta ła  się pożyteczną budowniczką 
przyszłości narodu i państw a .

P rzygotow an ia  do otw arcia  Jubileu­
szu  na Jasnej G órze.

Częstochowa. P rzy g o to w a w cze  p ra ­
ce do o tw arc ia  Jubneuszu na Jasnej Gó­
rze dobiegają końca. W  kaplicy C udow ­
nego Obrazu Matki Boskiej zdjęto  ru sz ­
towania. O dnowione sklepienie u derza  
bogactw em  form. P o  uporaniu się z od­
nawianiem kaplicy, Ojcowie Paulini chcą  
zbudow ać dzwonnicę. W  tym  celu na­
w iązano per trak tac je  z firmą w  Bielsku, 
k ió ra  podjęła się wznieść konstrukcję 
żelazną dzwonnicy na placu jasnogór­
skim, obok b ra m y  Potockich.

O ile ta budow a będzie w ykończona  
na inaugurację jubileuszu, śp iżow y  
dźw ięk  dzw onów  obwieści całej Polsce 
przez radio o tw arcie  jubileuszu. D zw on­
nica zbudow ana będzie na te renach  pod- 
jasmogórskich, obecnie już zn iw elow a­
nych. W  zw iązku  z uroczystościam i 
jubileuszowemi zo rgan izow ana będzie 
w y s ta w a  religijna w  gm achu p rzyk lasz ­
tornym . Udział w w y s taw ie  zadekla­
ro w a ł sze reg  firm katolickich o raz  w y ­
dział kultury  i sztuki w o jew ó d z tw a  k ra ­
kowskiego.

A resztow anie agentki kom unistycznej.
W arszawa. Komisurjat kolejowy na 

dw orcu  g łów nym  przed  przyjściem  po- 
c-ągu pośpiesznego z Katowic o trzy m ał 
telegraficzną wiadomość, że pociągiem 
tym jedzie niebezpieczna komunistka. P o  
przybyciu  pociągu policja a resz tow a ła  
podejrzaną pasażerkę, Józefę W ajger,  
N'emkę, nauczycielkę z zawodu, k tó ra  
jechała z Berlina do Odessy. P o d czas  
rewizji p rz y  a resz to w an e j  znaleziono
2 paczki zaw iera jące  bibułę komumistycz 
ną w języku niemieckim.

W ojna o Gran C haco.
N ow y Jork. Z La P a z  donoszą, że

sztab generalny  rozpoczął sy s tem a ty cz ­
ne ogłaszanie codziennych  kom unika­
tów  z placu boju. W  komunikacie z dn. 
4. bm. sztab  donosi, że działania w ojen­
ne w  G ran  Chaco toczą  się obecnie na 
odcinku od P ilcom ayo do rzeki P a r a g ­
waj. Działa tam 4 dyw izja  armji boli­
wijskiej, w zm ocniona przez 2 pułk a r ty -  
lerji ciężkiej. A rty ler ja  ta  gw ałtow nie  
ostrzeliwuje pozycje paragw ajsk ie .  W  
dniu 3. bm. zajęte zosta ły  d w a  dalsze 
forty  w  łańcuchu umocnień P u e r to  Ca- 
sado, mianowicie fo rty  Toledo i Coral- 

lles.



T E L E G R A M Y .
Robotnicy miejscy we Lwowie 

strajkują.
Lwów. Strajk pracowników miej­

skich który wybuchł onegdaj trwa w 
dalszym ciągu. Tramwaje nie kursowa­
ły, natomiast dopływ prądu elektrycz­
nego, wody 1 gazu był normalny. P re­
zydent miasta wydał w dniu wczoraj­
szym drugą odezwę do pracowników za­
kładów miejskich, w której zaznacza, że 
od chwili wybuchu strajku upłynęło 48 
godzin. Mimo wezwania prezydjum mia­
sta większość pracowników wstrzymuje 
się od pracy. Prezydjum miasta zgodnie 
z powszechną opinją stwierdza, że dal­
sze prowadzenie strajku, któremu brak 
uzasadnienia ekonomicznego, musi być 
uznane za akcie zwróconą przeciwko 
powszechnemu dobru miasta i obywate­
li  Dlatego też prezydjum po raz ostatni 
wzywa strajkujących do bezzwłocznego 
podjęcia pracy. Na wypadek, gdyby 
■wezwanie nie odniosło skutku, to po 
upływie trzech dni od rozpoczęcia straj­
ku, prezydjum rozwiąże z winnymi pra­
cownikami wszelkie umowv.

Zasądzenie lotników polskich 
w  Niemczech.

Berlin. Dwaj lotnicy polscy, którzy 
w sobotę wylądowali przymusowo w 
Strickershagen koło Słupska, zostali wy 
rokiem sądu skazani na 100 marek grzy­
wny za przekroczenie przepisów o ko­
munikacji powietrznej. Obu lotnikom 
zaliczono 50 marek jako umorzone are­
sztem śledczym, odsiedzianym w hote­
lu. Grzywnę uiścił konsul polski w 
Szczecinie. Samolot, należący do eska­
d ry  myśliwskiej w Pucku, będzie zde­
montowany i odtransportowany do 
Prus.

Burze we Włoszech.
Rzym. W  różnych prowincjach 

Włoch przeszła ostatnio silna burza, po­
wodując ogromne straty. Około miej­
scowości Treviso burza zniszczyła za­
siewy na dużej przestrzeni. S traty obli­
czane są powyżej 1 milj. lei. W miejsco­
wości Peseu grad zniszczył całkowicie 
zasiewy.

Szpieg zawiśnie na szubienicy.
Czortków. Dnia 3 bm. odbyła się w Czort- 

kowie przed sądem doraźnym rozprawa 
przeciwko Hryciowi Dmytrukowi i Mikoła­
jowi Słobodzianowi, oskarżonym o uprawia­
nie szpiegostwa na rzecz jednego z ościen­
nych państw. Po przeprowadzonej rozpra­
wie obaj oskarżeni skazani zostali na karę 
śmierci przez powieszenie. Obrona odwoła­
ła  się do P. Prezydenta Rzplitej z prośba o 
ułaskawienie. Wczoraj o godz. 8,30 rano 
nadeszła wiadomość, że P. Prezydent sko­
rzystał z prawa łaski tylko w stosunku do 
skazanego Słobodziana, zamieniając mu ka­
rę śmierci na dożywotnie więzienie.

Mim ten w lim
Warszawa. W  dniu wczorajszym 

między godz. 4 a 5 po pot. przeszła mad 
Brześciem n. Bugiem wielka burza. Wi­
chura zerw ała dachy z kościoła, szpi­
tala żydowskiego, oraz 8 domów. Hu­
ragan rozwalił częściowo dwa domy, 
jeden murowany i jeden drewniany. W 
mieście wichura wywróciła około 100 
słupów, niszcąąc przewody telefonicz­
ne, telegraficzne i oświetleniowe. Ko­
munikacja telegraficzna i telefoniczna 
została przerwana, z wyjątkiem linij 
Brześć — W arszaw a i Brześć — Biały­
stok. Skutkiem przerwania przewodów 
trzy osoby zostały porażone prądem. 
Dwie z nich zmarły po przewiezieniu 
do szpitala, stan trzeciej jest bardzo 
ciężki. Ponadto od uderzeń zerwanych 
dachów, wyrwanych drzew, parkanów, 
słupów itd., poniosły śmierć dwie oso­
by. a 20 zostało rannych.

Z terenu powiatu brak wiadomości 
skutkiem przerwania linij telefonicz­
nych.

*

L ublin . Powiat lubelski nawiedził 
katastrofalny huragan, połączony z ule­
wą i piorunami. Szkody, wyrządzone 
przez burzę w polach i zagrodach chłop­
skich, oceniane są prowizorycznie na 
100.000 złotych.

Pogrzeb ks
Wiedeń. W  piątek po południu od­

był się pogrzeb b. kanclerza austriac­
kiego, ks. dr. Seipla. Trumnę ze zwłoka­
mi zmarłego przewieziono do katedry 
św. Stefana, gdzie Nuncjusz Apostolski 
dr. Sibilia odprawił Requiem. Następnie 
zwłoki przeniesiono przez ulice miasta 
do gmachu parlamentu a następnie na

Rozruchy w R
Rio de Janeiro. Wczoraj popołudniu 

wybuchły w Rio de Janeiro rozruchy 
przeciwko rządowi prezydenta Getulio 
Vargas.

Rozruchy rozpoczęły się od manife- 
stacyj studenckich. Około 200 studen­
tów przemaszerowało przed pałac pre­
zydenta, wznosząc wrogie okrzyki i żą­
dając wprowadzenia konstytucji.

Manifestantów rozpędziła policja 
konna przy użyciu szabel. W pół go­
dziny potem studenci zebrali się znowu, 
tym razem przed redakcją jednego z 
dzienników prorządowych. W yłamaw­
szy drzwj zaatakowali personel, rozpę­
dzili pracowników oraz zdemolowali 
maszyny.

W kilku innych punktach miasta przed 
mieszkaniami wybitnych polityków rzą­
dowych manifestów, strzelając do okien.

i n ,  L i i i  i Sosnowcu.
We wsi Wólka Zasławska piorun u- 

derzył w stodołę i zabił znajdującego się 
w niej Antoniego Kopcia.

W  Grażówce uderzył piorun w gru­
pę 8 dzieci, uciekających z pola do do­
mu. W szystkie zostałv ciężko porażo­
ne. Leon Olko śmiertelnie.

Koło wsi Zdary zabita została przez 
grom 18-letnia Janina Lubaszykówma, 
która wracała furmanką do domu. Koń 
również zginął.

W majątku Kujawy zaskoczeni przez 
burzę w polu robotnicy — schronili się 
pod stertę zboża. W skutek uderzenia 
pioruna dwaj z nich, Stanisław Podsia­
dły i Bronisław Chładewski zginęli, re­
szta odniosła ciężkie porażenia.

♦

Sosnowiec. Do Czeladzi nadeszła 
alarmująca wiadomość, iż w miejsco­
wości Siemonie uderzył piorun w  sto­
dołę, gdzie spały dzieci szkolne, w ysła­
ne z Czeladzi na letnisko. W śród ro­
dziców zapanowała nieopisana panika. 
Przed szpitalem w Czeladzi gromadziły 
się matki czekając na wiadomości o 
swych dzieciach. Niektóre dostały ata­
ku spazmatycznego płaczu. Jak się o- 
kazało, piorun rzeczywiście uderzył w 
stodołę, na szczęście, jedynie dwoje 
dzieci doznało lekkich porażeń.

. dr. Seipla.
cmentarz, gdzie zostały złożone na ho- 
norowem miejscu.

W  pogrzebie wzięli udział: prezy­
dent, rząd, Nuncjusz Apostolski, przed­
stawiciele duchowieństwa, reprezentan­
ci państw zagranicznych, związki chrze­
ścijańsko - społeczne, grupy młodzieży 
oraz niezliczone tłumy publiczności.

io d e  Janeiro.
Późnym wieczorem w redakcji „Jour 

ual di Commercio" wybuchł gwałtow­
ny pożar, który szerząc się z olbrzymią 
szybkością, zagraża całej dzielnicy. W 
chwili gdy piszemy te słowa, pożar 
trwa.

- —  XOX-----
Zgaszone huty w  Niemczech.

Berlin. W końcu czerwca rb. ilość 
wielkich pieców w Niemczech wynosiła 
155, z czego czynnych było zaledwie 
tylko 38, z pozostałych zaś zgaszonych 
było 48, gotowych do rozpalenia 29, w 
reparacji 11 i unieruchomionych całko­
wicie 29 pieców,

W  końcu maja rb. czynnych było 
41 pieców, czyli o 3 więcej, aniżeli w 
czerwcu rb., a w czerwcu ub. r. 61 pie­
ców, t. j. o 23 piece więcej.

Obraz Świętej Rodziny.
9) (Ciąg dalszy.)
— P atrz  matulu — rzekł Jaś — tatuś 

wygląda teraz jak św. Michał Archanioł, 
strącający w piekło szatana, tak samu- 
teńko, jak na obrazie w kościele.

— Masz rację, synku, tatuś jest na­
szym aniołem opiekuńczym...

Na myśl o wuju Pokrzywce, który 
starał się poniżyć męża jej, na krzywdy, 
jakie stąd mężowi wyrządzała, zapłonę­
ła wstydem. Czuła, że powinna w szy­
stko napraw ić; jak tylko wróciła, posta­
nowiła rzucić mu się na szyję [ przepro­
sić. Gdy się po chwili odwróciła, Jasia 
przy niej nie było. Pewnie poszedł do 
ciotki — pomyślała i dalej przypatryw a­
ła się gaszeniu ognia. W niespełna, go­
dzinę ogień ugaszono. Pokrzyw ka tym­
czasem wyniósł się cichaczem do domu.

Właśnie Jagna przysposobiała prze­
kąskę dla męża, gdy do izby wszedł W a­
lenty, opalony, omurzony, że ledwie go 
poznać można było, prowadząc synka 
za rękę, całkiem przemokniętego.

— Dlaczego nie dajesz więcej bacze­
nia na chłopca? — zapytał gniewnie. — 
Pradziwie cudem uszedł śmierci. P rze­
bierz go natychmiast!

— Sądziłam, że jest u ciotki — od­
parła krnąbrnie, jak zwykle była do mę­
ża przemawiać. Wzięła chłopca na ra- 
rmę i wyszła do sypialni.

Urażona szorstkim tonem męża, nie- 
wyrozumiała na jego zmęczenie i roz­
drażnienie, nie pokazała się już tego dnia 
jemu więcej. A jednak Pan Bóg, może 
wskutek modlitwy dziecka, ochronił ją 
od nieszczęścia, które ją tego dinia spot­
kać było mogło.

Ale cierpliwość Boska ma swoje gra­
nice; dlatego bacz człowiecze, aby n-'e 
zesłał Bóg na ciebie doświadczenia, któ­
re złamie opór twój, ponieważ nie 
chcesz się upokorzyć.

Zgoda.
Smutek zapanował w zagrodzie wie­

śniaka. Lekarz odwiedzał codzienm'e 
małego Jasia, zapisywał to nowe lekar- 
srwa, to stare powtarzać kazał. Mimo 
wszelkich zabiegów, febra się wzmaga­
ła; chłopczyna leżał w gorączce, bez 
przytomności, rzucał się, zryw ał; czasa­
mi; majacząc, wymawiał na pół zrozu­
miałe słowa. Biedna ciotka urządzała co 
chwilę na główkę dziecka zimne okłady, 
rodzice chodzili zmartwień; i strwożeni 
o życie jedynaka. Boleść ich była tern 
większą, że dotąd się nie pogodzili; a 
wiadomo, że podzielona radość jest po­

dwójną radością, a podzielone cierpienie 
— połową cierpienia. Tej ulgi młodzi 
małżonkowie nie zaznali.

Mija dzień do dniu, owoce już wszy- 
slkie dojrzały: gruszki, jabłka, śliwki, 
winogrona... jakby to je był Jaś zrywał 
i przynosił rodzicom!... Niestety, stan 
jt go zdrowia z dniem każdym się pogar­
szał; lekarz utracił już całkiem nadzieję 
uratowania chłopca.

— Wszelkie środki, którym; czło­
wiek rozporządza — rzekł — okazały 
się bezskutecznemu Sztuka moja się 
kończy, nic więcej dla ratowania chłop­
ca zrobić nie mogę. Polećcie go Bogu, 
gdyż poranka bodaj doczeka.

Rozpacz ogarnęła Jagnę i w y b u ch ła  
głośnym płaczem.

— Starajcie się żonę uspokoić — 
rzekł znów lekarz.

— Ale pan jutro przybędziesz? — 
zapytał Walenty.

— Tak, przybędę, chociaż...
Nie dokończywszy zdania, opuścił le­

karz zrozpaczonych rodziców.
W alenty poszedł do swego biura, od­

czuwał potrzebę pozostać na chwilę 
sam.

Jagna stała nieruchomie z rękami za- 
łamanemi, z oczyma utkwionemi w jed­
no miejsce. Jakże, czy już niema ratun-

Walkl w  MandżurJl.
Londyn. Z Tokio nadchodzą alarmu* 

jące wiadomości o nowych walkach w 
M.andżurji. Partyzanci chińscy dokonali 
w ostatnich kilku dniach, 10-iu ataków 
na rozmaite stacje na terenie południo- 
wo-mandżurskim. Pod Niuczwang trw a­
ją zacięte walki. Partyzanci chińscy, 
oirzym awszy posiłki, zaatakowali po­
nownie stanowiska japońskie. Japoń­
czycy, zamieszkali w mieście, otrzymali 
polecenie schronienia się do konsulatu. 
W szystkie banki zamknięto. W  mieści? 
wybuchła cholera.

W Moskwie o położeniu w  Niemczech.
Moskwa. Sytuacja w Niemczech na­

dal stanowi naczelny punkt zaintereso­
wań prasy sowieckiej. Prasa podaje w 
tej sprawie obszerne doniesienia kores­
pondentów własnych. — Korespondent 
,Jzwiestij“ stwierdza na wstępie, że 
kwestja utworzenia nowego rządu Rze­
szy będzie zdecydowana metodami po­
zaparlamentarnemu Wedle „Izwiestij" 
jedynym poważnym tematem będzie 
walka o podział władzy pomiędzy von 
Papenem a hitlerowcami Polityka rzą­
du zmierza nietyle do utworzenia gabi­
netu opartego na większości parlamen­
tarnej, ile do zrzucenia na kogoś odpo­
wiedzialności w  wypadku „gdyby rząd 
został zmuszony" działać metodami po­
zaparlamentarnemu Powołując się na 
przedwyborczą mowę Brueninga w  pa­
łacu sportowym „Izwiestja" przewidują 
również możliwość koalicji hitlerowców 
z centrum i bawarskiej partji ludowej w 
celu usunięcia von Papena. Ale Papen, 
według przewidywań korespondenta 
„Izwiestij" ze względu na poczucie od­
powiedzialności przed narodem bezwąt- 
pienia odmówi wypuszczenia z rąk steru 
rządów.

Powódź w Mandżurjl.
Moskwa. Z Chart)ina donoszą, że wsku­

tek wylewu rzeki Tsunzari zatopione zosta­
ły przedmieścia Charbina. W okolicy Cici- 
karu wskutek wylewu rzeki Nonni woda 
m iejscam i dochodzi do linji kolejow ej ws-cho- 
dnió-chińskiej. Na południe od Cicikaru prze­
strzeń zalana wynosi 100 km. Wskutek za­
lewu kilku stacyj przerwana jest komunika* 
cja na linji Kaonan — Cicikar.

Olbrzymi pożar w  Chicago.
Chicago. W  południowo - zachodniej 

części Chicago wybuchł olbrzymi pożar 
w składach zboża, w których znajdują 
się mlljony centnarów ziarna. Ogień z ni­
szczył również częściowo rzeźnie chi- 
cagoskie. W płomieniach zginęło 4,500 
świń i bydła. W akcji ratunkowej wzię­
ły udział wszystkie oddziały straży o* 
gniowej. Setki strażaków walczyły w  
zagrożonej dzielnicy z płomieniami, u* 
stępując przed rozszerzającym się poża­
rem,

ku? Wspomniała na słowa z Pisma świę 
tego, które ciotka Dorota pow tarzała:
Wzywaj mnie czasu utrapienia. — Jesz­
cze większa ogarnęła ją rozpacz, odczu­
wała winę własną i zwątpiła. Czy Pan 
Bóg mi przebaczy ; raczy w ysłuchać?— 
pomyślała i spojrzała ma obraz Świętej 
Rodziny. Jakże słodką wydała jej się 
twarz Najświętszej Marji Panny, jakież 
błogie szczęście malowało się na tw a­
rzach Bogarodzicy, świętego Józefa i 
Dzieciątka Jezus. — Ale też w tej Rodzi­
nie niezgody nie było... Jagna odczuwa­
ła całą swoją winę, żal ściskał jej serce.

Nagle zerwała się i pobiegła do biura 
męża. W alenty siedział oparty o biurko 
i gorzko płakał. Widok mężczyzny w 
sile wieku, płaczącego, sprawia zawsze 
wzruszające wrażenie. Temu uczuciu 
nie mogła się oprzeć i Jagna. Zalewając 
się łzami, padła do nóg jego.

— Mężu mój, kochany Wałku, nie 
gniewaj się więcej na mnie; zawiniłam 
wielce wobec ciebie — przebacz mi!

W alenty spojrzał na żonę i rzekł 
wzruszony:

— Wstań, nie godzi się, abyś przede- 
mną klękała.

— Nie prędzej, aż mi nie przeba­
czysz.

(Dokończenie nastąpi.)



Sobota

6
sierpnia

Kronika bieżąca
^  Przemienienia Pana 

naszego Jezusa Chry 
stusa na górze Tabor 

Św. Ksystusa II
papieża męczennika 

t  258.
Słow.: Chlebosław.

Jutro, niedziela, 7 sierpnia, 12 po Ziel.
Św. Św. Kajetana wyzn.

W poniedziałek, 8 sierpnia: Św. Cy-
rjaka, L arga i Sm aragda z 20 tow. mm. 

*
Wschód Zachód

S ł o ń c a  o godz. 4,20, o godz. 19,59
K s i ę ż y c a  o godz. 9,19, o godz. 20,50 *

Z historii śląskie?.
6 sierpnia. 1656. Na Górze św . Anny

odbyło się uroczyste nabożeństwo dzięk 
czynne oraz wręczenie klucza ojcu Ry- 
chłowskiemu. Na pamiątkę tego aktu 
wręczenia kluczy do nowej siedziby, 
wystawiono krzyż przed bramą kapli­
cy- — 1701. Zgorzało całe miasto T a r  
nowskie Góry. Pożar ten miał wzniecać 
jakiś osobnik z zemsty. Spalony ratusz, 

więzienie, solarnie i sukiennice odbu 
dowano w latach następnych.

7 sierpnia. 1295. Ks. Bolko I, świd­
nicki, wydał przywilej dla żydów. — 
1634. Żołnierze z pułku Don Baltasari, 
zrabowali miasto Tarnowskie Góry. — 
1898. Ksiądz Alfred Drzyzga (obecnie 

Drob. w  Szombierkach) wstąpił w miej­
sce zmarłego ks. kapelana Grosska ja­
ko drugj kapelan przy kościele św. 
Trójcy w Bytomiu. — 1904. W  Strzel­
cach odbyła się uroczystość poświęce- 
n’a i położenia kamienia węgielnego pod 
nowy kościół. — 1927. Alojzy MichaliK 
z Mikulczyc, otrzymał święcenia kapłan 
skie w klasztorze Augustynów, mając 
łat 44. Prymicje odprawił jako Ojciec 
Jacek w kościele parafialnym w Mikui- 
czycach. — 1929. Umarł ksiądz Michał 
Bauer, prob. w Kotorzu, po w. opolskim 
Dożył 61 lat.

W roku: 1859. Kościółek św. B ar­
bary w Gliwicach rozebrano a w miej­
sce jego postawiono krzyż. — 1860. Do 
tęgo roku należała do parafji krzyżowic- 
kiej sąsiednia wieś Szeroka, chociaż 
miała własny kościół, ale nie miała ka­
płana. — 1860. Już 454 lata s tary posąg 
„Matki Boskiej Dębskiej" umieszczono 
w kaplicy na przedewsiu Dębią, zaś do 
kościoła sprawiono nowy.

J. E. ks. Biskup Adamski na Jasnej 
Górze.

W dniach od 2 do 5 bm. J. Eksc. ks. Bi­
skup dr. Adamski prowadził kurs rekolek­
cyjny dla księży proboszczów na Jasnej 
Górze w Częstochowie. Nauk jego słuchało 
°koło 80 proboszczów ze wszystkich niemal 
diecezji w Polsce.

He będą kosztować w yższe studja?
Ministerstwo oświaty wydało prze- 

Ptsy w interesującej szerokie koła mło­
dzieży sprawie opłat w szkołach akade- 
m>ckich. Opłaty te mają być zryczałto­
wane i uniezależnione od wydziału. 
Wszyscy studenci mają płacić ryczał- 
owo, w zależności od typu uczelni 
VMSZej ' od ro^u studiów. 

iar- opłaty, poza wpisowem, tna-
vvvnm , WyTlosić' iak dotychczas 30 zł., 
W e r * .  bedą rocznie Ogółem, na uni- 
na u *;tac:li: na I roku studjów 270 zł., 
IV rfX0itu zk* na III roku 220 zł. i na 
w <s7 i/!!i200 Gołych. Na Politechnikach, 
s k i e a n  aB .  Qłównei Gospodarstwa Wiej- 
j ąk j Akademji Górniczej w Krakowie 
we I J e 111!* M edycyny weterynaryjnej 
i 260 odpowiednio: 320, 300, 280
w Kraknvw' Akademji Sztuk Pięknych
Opla,yak, r ; eog? ^  ™  > '80 ,  *<•
rńwnvrh rot . bvc uiszczane w dwu

pła tnośc i ,  na  c z a s  < K ? Cin  o d ro f « n:a 
ze zw o ln ien ia  od  wz/ \ dnie

płat Przyczem pierwszeństw o1 mfe^ bę­dą dzieci inwalidów wniPnn,,„ , 
lerów orderu Virtu,i t o k ’
cjonarjuszów państwowych i ;
wych wojskowych. Od u iszc łeS a™  
s°wego nikt zwolniony być nie może 

Tej podwyżce opłat towarzyszyć "be 
dzie zniesienie opłat za egzaminy, z w y ­
jątkiem opłat przy egzaminach wstęp-

i

Olśnieuiojącą cerę 
bez pieęćiu i nieczystości 
tylko przez użycie 
idealnego kremu

HERBA
Spflicpizetaassię!

Do nabycia Już od zł. 0,90,
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Dyrekcja koksowni w Wielk. Hajdukach
zwalnia robotników, by ich zmusić do pracy na gorszych warunkach

Z. Z. Z. zwrócił się do Komisarza demo- 
bilizacyjnego o wydanie zarządzenia, by 
dyrekcja fabryk; Związku Koksowni 
wycofała wypowiedzenia załodze, gdyż 
są one bezprawne; albowiem Komisarz 
nie udzielił zgody dyrekcji na redukcję 
robotników i by spór został skierowany 
m drogi prawne.

W  sprawie zatargu w dniu wczoraj­
szym przyjęty został przez komisarza 
inż. Serokę sekretarz Związku Meta­
lowców Z. Z. Z. p. Bajdur, oraz Rada 
zakładowa. Po  przedstawieniu sprawy 
komisarz zapowiedział specjalną konfe­
rencję na 10 sierpnia br., na której zatarg 
zostanie rozpatrzony i spór prawdopo­
dobnie skierowany zostanie na komisję 
arbitrażową.

Równeiż w  dniu wczorajszym odby­
ło się zebranie robotników fabryki, po­
święcone sprawie zatargu, na którem 
radcowie załogowi złożyli sprawozda- 

I nie z przebiegu konferencji u komisarza.

Katowice, 5 sierpnia.
Od dłuższego czasu toczą się per­

traktacje pomiędzy zarządem fabryki 
Związku Koksowni w Wielkich Hajdu­
kach a Radą zakładową nad sporem wy- 
rdkłym na tle przegrupowania robotni­
ków z wyższych grup do niższych. Po­
nieważ dyrekcja fabryki nietylko zażą­
dała od Rady zakładowej wyrażenia 
zgody na przegrupowanie robotników 
ale również zażądała obniżki zarobku od 
premij produkcyjnych, która to obniżka 
wynosi przeciętnie 10 proc., Rada zakła­
dowa żądanie dyrekcji odrzuciła. W  dniu 
4-go sierpnia br. dyrekcja fabryki Zwią­
zku Koksowni wypowiedziała stosunek 
pracy 79-ciu robotnikom na dzień 18-go 
sierpnia br. W  piśmie swem dyrekcja 
do robotników komunikuje, że skłonna 
jest ich przyjąć do pracy po 18 sierpnia, 
jeżeli robotnicy wyrażą swą zgodę na 
wymienione obniżki zarobków.

Wobec tego Związek Metalowców

nych (po 10 zł. od przedmiotu), oraz za 
egzaminy „poprawcze" (w tejże wyso 
kości). Pozatem  musi uiścić wstępują 
cy opłatę manipulacyjną w kwocie 10 
zł., oraz tytułem za badanie lekarskie 
4 zł.

Nowe rozporządzenie wprowadzone 
oędzie w życie stopniow a W  rozpo­
czynającym się roku szkolnym 1932-33 
opłaty w nowej wysokości pobierane 
będą tylko od studentów na I roku stu­
djów. W  następnym roku opłaty obo­
wiązywać będą studentów I i II roku 
studjów i t. d.

— Wpisy na W yższe Studjum Han- 
i Iowe w Krakowie oraz na jednoroczny 
<urs Handlowy dla abiturjentów na rok 

akademicki 1932-33 odbywać się będą 
od dnia 1 września 1932 r. w dmie po 
wszednie od godz. 9— 12 i od 16— 18 w 
pierwszym gmachu Wyższego Studjum 
Handlowego przy ulicy Sienkiewicza - 
(u wylotu ul. Karmelickiej). Do wspisu 
w charakterze studenta przedłożyć na­
leży świadectwo dojrzałości państwo 

.wej lub równorzędnej szkoły średniej 
ogólnokształcącej, dokument stwierdza 
jący uregulowanie stosunku do służby 
wojskowej, 3 niepodklejone fotografje, 
oraz druki, które można nabyć w Wyż- 
szem Studjum Handlowem. Inauguracja 
roku naukowego 1932-33 odbędzie się 6 
października 1932 r. Początek w ykła­
dów dnia 8 października 1932 r.

— Nowe 100-złotówki. W  myśl u 
chwały rady Banku Polskiego wypusz­
czona będzie niebawem nowa emisja 
banknotów wartości 100 zł. Państw o­
wa wytwórnia papierów wartościowych 
ustaliła już na zlecenie Banku Polskie­
go wizerunek kliszy nowych bankno­
tów. Nowe stu-złotówki nosić będą z 
jednej strony podobiznę ks. Józefa Po­
niatowskiego, według historycznego 
portretu, z drugiej zaś strony ornamen 
tacje w postaci girland z kłosów. 100- 
złotówki wykonane będą na cienk;m 
papierze na wzór banknotów angiel­
skich. Ukazać się mają na rynku pie­
niężnym z końcem listopada br.

— Uproszczenie formalności pasz­
portowych. Od 7-go sierpnia, na zasa­
dzie rozporządzenia ministerstwa spraw 
wewnętrznych odpadną przy w yrabia­
niu paszportów zagranicznych świadec 
twa kwalifikacyjne, które dotychczas

sprawiały wyjeźdźcom bardzo wiele 
kłopotu, a były tylko niepotrzebną for- 
malistyką.

— Projekt skrócenia służby w pie­
chocie. W  min. spraw  wojskowych o- 
mawiane są projekty skrócenia służby 
wojskowej. Skrócenie to jednak doty­
czyłoby jedynie służby strzelców w pie 
chocie, która zostałaby ograniczona do 
15-tu miesięcy, natomiast czas służby w 
innych formacjach ma pozostać ten sam.

— Dodatki za pracę nocną na pocz­
cie.^ Ministerstwo poczt wprowadza w 
myśl uchwały rady ministrów, specjal­
ne dodatki do uposażeń pocztowców za 
pracę nocną. Będą one wynosiły 20 gro­
szy za każdą godzinę dla urzędników 
8-ej kategorii i wyższych, dla 9-ej zaś 
kategorji i niższych po 15 groszy.

Województwo śląskie.
* Statystyka przemytu na Śląsku. — 

Od dnia 16 do 31 lipca b. r. przytrzymano 
przemyt wartości 56.632.57 zł, udowodnio­
no przemyt na kwotę 172.082,86 zł., zakw e­
stionowano rachunków nieostemplowanych 
na kwotę 1.004,457,03 zł., przytrzymano 316 
osób z przemytem, w 19 wypadkach przy 
trzymano towar porzucony przez przemyt­
ników, przytrzymano za nielegalne prze­
kroczenie granicy 104 osoby.

* Kolonje wypoczynkowe dzieci 
szkolnych z Górnego Śląska koło Żyw ­
ca. Dyrekcja Związku Obrony Kresów 
Zachodnich donosi: W czasie od 1 do 31 
lipca br. odbyło się w miejscowości Spo 
rysz tuż obok Żywca kolonja wypoczyn 
kowa uczniów polskich szkół powszech 
nych z Górnego Śląska w wieku od 8 
do 13 lat. Kolonję tę zorganizowało 
Kolo Związku Obrony Kresów Zachod­
nich w Zvwcu, pokrywając całkowicie 
koszta kolonji w sumie 600 zł. z w łas­
nych funduszów. Podnieść należy z u- 
znaniem inicjatywę dr. Pawluszkiewi- 
cza, prezesa Z. O. K. Z. w Żywcu, oraz 
współpracę kierownika szkoły w Spo­
ryszu p. Mitusia i miejscowego obyw a­
telstwa. Dzięki ich wysiłkom, spora gro 
madka dzieci robotniczych z okęrgu 
przemysłowego woj. śląskiego mogła 
w prawdziwie narodowej atmosferze 
spędzić zdrowo swe wakacje.

Przy niedostatecznej funkcji Liszek, cier­
pieniach wątroby i dróg żółciowych, otyłości 
i artretyź-mie, katarze żołądka i jelit, opuchli nie 

I kiszek grubych, cierpieniach odbytnicy natu- 
ratma woda gorzka Franciszka-Józef a szybko 

I usuwa objawy zastoinowe i bóle w podbrzuszu.

Z Katowickiego
Pamiętajmy nadal o biednych 

„Caritas‘u“.
Katowice. Akcja dobroczynna zna­

lazła zrozumienie i poparcie wśród na­
szego społeczeństwa. Naśladowania go- 

|dne są następujące przykłady miłości 
bliźniego:

Fa. Concordia ofiarowała 100 kg. fa­
soli białej, 100 kg. kaszy tatarczanej, 
Fa. Ochmann ofiarowała 60 f. kiełbasy,

 ̂piekarnia Marticke ofiaruje tygodniowo 
8 kg. chleba, pan dr. Parczewski złożył 
na „Caritas" 20 zł., pani dyr. Eckertowa 
miesięcznie 5 zł., Fa. Hermstein 270 Itr. 
maślanki. W szystkim sympatykom i 

| ofiarodawcom składamy jak najserdecz­
niejsze „Bóg zapłać". Kto powyższe 

[przeczytał, ten z pewnością sobie po­
myśli: Dużo w pływ a do „Caritasu"! 
Jednak musimy zaznaczyć, że o wiele 
więcej jeszcze w pływ a próśb o pomoc 
i stawia się osobiście wielka rzesza cier 
piących nędzę j niedostatek. Niechaj 
przykłady te służą do rozszerzenia ak­
cji charytatywnej wśród zamożniej- 

| szych w ars tw  naszego społeczeństwa. 
Wszelkie ofiary przyjmuje chętnie ka­
towicki okręg „Cartias", ul. Krasińskie­
go 5, teł. 32-36 P. K. O. 300.115.

Za przemycenie 3 bananów 6 dni wię­
zienia.

W czoraj Sąd Okręgowy skazał nie­
jaką Woźnicę, mężatkę z Małej Dą­
brówki na 6 dni więzienia za przemyt 
3 bananów. Wysoki wym iar kary  Sąd 
uzasadnił tern, że Woźnica była już kil­
kakrotnie karana za przemyt, (k)

Okradli właścicielkę i sublokatora. 
Katowice. Za białego dnia weszli do 

mieszkania Gertrudy Kowolowej (ulica 
Teatralna 10) nieznani dotychczas spraw 
cy, którzy skradli właścicielce mieszka­
nia 103 złote gotówki. Następnie w ła ­
mywacze wtargnęli do pokoju, zajmo­
wanego przez sublokatora, kupca Fran­
ciszka Gzela, przebywającego w Gdyni 
i rozbili wszystkie szuflady w  biurku. 
Do powrotu sublokatora nie będzie moż­
na ustalić, czy i jakie rzeczy zostały mm 
skradzione.

Kradzież 3 beczek oleju.
Katowice. Z wagonu kolejowego na 

tutejszym dworcu towarow ym  skra­
dziono trzy beczki oleju, wartości 500 zł, 
które nadęszły dla fabryki mydła „Koł- 
łontay“ w  Brynowie.

Zebranie abstynentów.
Bogucice. W  niedzielę, dnia 7 sierp­

nia o godz. 16,30 odbędzie się na sali 
domu sierot miesięczne zebranie Kato­
lickiego Koła Abstynentów. Na porząd­
ku dziennym między innemi referat. O 
liczny udział członków jak i gości upra­
sza się. (k)

Kobieta padła ofiarą wyrafinowanej 
bandy złodziei.

Mysłowic®. Pew na kobiecina nio­
sła do kasy oszczędności swe ciężko za­
pracowane pieniądze w sumie 500 zł. 
Nagle schylił się przed nią jakiś męż­
czyzna, k tóry  podniósł z ziemi małe za­
winiątko. W  tej samej chwili nadbiegła 
inna kobieta, posądzając mężczyznę, że 
on znalazł pieniądze, które ona miała 
zgubić. Celem zrewidowania go weszli 
do jakiejś sieni, zabierając kobietę z pie­
niędzmi z sobą. W  sieni zjawił się po 
chwili inny jakiś jegomość i twierdził, 
że kobieta schowała znalezione pienią­
dze. Musiała się więc także poddać re­
wizji. Widziała po rewizji, jak ów męż­
czyzna, który zrewidował ją, włożył 
zpowrotem do książeczki oszczędno­
ściowej papier, w  którym zawinięte 
były pieniądze. Gdy jednak chciała 
wpłacać pieniądze w kasie, spostrzegła, 
że z nienaruszonego papieru zniknęły 
całe pięćset złotych. Teraz dopiero 
przyszło jej na myśl, że padła ofiarą po­
mysłowej szajki bandyckiej. Zawiado­
miona o tem wszystkiem policja, wdro­
żyła natychmiast śledztwo, której udało 
się przychwycić jednego z opryszków, 
niejakiego Alekksandra Goszczyckiego 
z Kielc. Nie chce on jednak zdradzić 
swych wspólników, (k)



Motocyklem na kamień przydrożny.
Szopienice. Dnia 4 tom. na ul. Hutni­

czej zdarzył się poważmy w ypadek nie­
szczęśliw y. P o  południu jechał m oto­
cyklem  niejaki Izydor Kulpa z Rybnika, 
„który w skutek nieuwagi najechał na 
kamień przydrożny, przyczem  spadł z 
m otocykla i odniósł ciężkie okaleczenia 
tw arzy  i głow y. Nieszczęśliwego u- 
m ieszczono w szpitalu gminnym w  Roz­
dzianiu. (k)

Z Król. Huty
.Wybory w zarządzie warsztatów huty 

Królewskiej.
Król. Huta. Odbyły się w ybory  do 

rady  urzędniczej w  zarządzie w arszta ­
tów  huty. W  wyniku w yborów  lista 
niemiecka Afabund otrzym ała 43 głosy, 
2 m andaty, lista polska P . Z. P . zaś o- 
trzym ała 75 głosów  — 4 m andaty.

Jubileusz Kółka Towarzyskiego.
Król. Huta. W  niedzielę, dnia 7 bm. 

obchodzi najstarsze tow arzystw o pol­
skie w  Król. Hucie 60-letni jubileusz 
sw ego istnienia. T ow arzystw em  tem 
jest „Kółko T ow arzyskie", założone w 
■roku 1872. Kółko położyło niem ałe za 
sługi około utrzym ania ducha polskiego 
i budzenia poczucia narodow ego w Kr. 
Hucie. P rogram  uroczystości jubileu­
szow ej jest odpowiednio do obecnego 
trudnego położenia gospodarczego bar- 
dz skrom ny. O godzinie 10,30 odbędzie 
się uroczyste nabożeństw o w kościele 
św . B arbary . Po  południu o godzinie 3 
odbędzie się w  gospodzie p. Dorsza na 
Kłimzowcu (ul. ks. Galeczki 38) uroczy­
s ta  akadem ja, na  której m ają przem a­
w iać wybitni działacze narodowi, i spo­
łeczni Górnego Śląska. Po akademji 
przew idziana jest skrom na zabaw a dla 
członków  i gości. M amy nadzieje, że 
nietylko obyw atele miasjta Król. Huty,

Z Śląska Opolskiego.
Z Gliwickiego.

Z kół narodow o - socjalistycznych 
w płynęła do policji krotko przed przy­
byciem  H itlera do Gliwic poufna wiado­
mość, że planow any jest na Hitlera za­
mach. W  związku z tem w ładze poli­
cyjne aresztow ały  5 osób, rzekom ych 
zam achow ców . Rew izja dom owa u a- 
resztow anych nie ujaw niła żadnego m a­
teriału obciążającego.

Na placu P io tra  i P aw ła  w Gliwicach 
został najechany przez samochód oso­
bow y tokarz P aw eł G rzybek, k tóry  od­
niósł w strząs mózgu, złamanie nosa i 
praw ej ręki o raz inne ciężkie okalecze­
nia. Nieszczęśliwego umieszczono w 
szpitalu miejskim.

Pew ien  ślusarz, zam ieszkały w ba­
rakach przy  Szywałdzie, rozbił całe u- 
rządzenie m ieszkania i kaw ałki w yrzu­
cił oknem. Poniew aż nadto w ygrażał 
się żonie i dzieciom, zaopiekow ała się 
nim policja i um ieścła go w  aresztach 
policyjnych.

Z Raciborskiego.
Cieśla Józef Heidrich z R acław ic 

Niemieckich, zajęty w Chałupkach pra­
cami budowlanemi, uległ nieszczęśliw e­
mu w ypadkow i. H. wpadł do przewodu 
elektrycznego o w ysokiem  napięciu, 
przyczem  doznał ciężkich poparzeń tw a 
rzy, obu ramion i rąk, na skutek czego 
nastąpiła natychm iastow a śmierć.

Siodlarz i chałupnik Bożygurski 
O wszyc staw ał w  tych dniach przed 
rozszerzonym  sądem  ław niczym  w  Ra 

.ciborzu, oskarżony o sprzeniew ierzenie 
19.146 m atek  na szkodę miejscowej kasy 
oszczędności. Oskarżony, jako rendan

Z Opolskiego.
Pięcioletnie dziecko m urarza Kozła 

w Górkach wpadło do dołu z gnojówką 
i utonęło. Dopiero po pew nym  czasie 
zauważono brak  dziecka, którego zwło- 
ki znaleziono po dłuższem  szukaniu. Ma­
leństw o stało  się ofiarą niedbalstw a ro­
dziców 1

*
Wśród 69 ofiar katastro fy  niemiec­

kiego okrętu szkolnego „Niobe", który  
zatonął w pobliżu Kilonji, znajdują się 
także góm oślązacy, m ianowicie: po­
rucznik Jan Schiffer z Zabrza, kadet Je 
rzy Pietsch, syn nauczyciela P ietscha z 
Opola, oraz sta rszy  m arynarz  Józef 
Vluller z Biskupic koło Zabrza. Pomię 
dzy w yratow anym i znajduje się górno- 
ślązak, s ta rszy  m arynarz Tw ardow ski, 
jra t m ajstra m alarskiego T w ardow skie­
go z Małego Kotorza w powiecie opol­
skim. W  katastrofie nieszczęsnego pa 
row ca zginęło 69 z 109 ludzi załogi.

2 Tarnogórskiego
Powodem — zawód miłosny.

Tam. Góry. P rzez  zażycie lizolu i 
kw asu solnego usiłow ała pozbawić się 
życia Janina K. z Siemianowic, chwilo­
wo przebyw ająca w  hotelu „Polonia" 
w T am . Górach. W  stanie beznadziej­
nym  przew ieziona została do szpitala 
powiatow ego. K. pozostaw iła na noc­
nym  stoliku list pożegnalny dla swej 
przyjaciółki w  Siemianowicach^ Pow o­
dem sam obójstw a m a być zawiedziona 
miłość.

Z Kluczborskiego.
Nad południow o-w schodnią częścią 

powiatu kluczborskiego przeszła w 
czw artek  naw ałnica, jakiej nie pam ię- 
ają najstarsi ludzie. Pociąg  osobowy,

ale także m ieszkańcy innych miejscowo-1 j^ sy ^ iw tm eb u jąc  pieniędzy na budowę 
ści, a przedew szystkiem  tow arzystw a fl w  ’ 0 domu z stodołą, b rał z kasy po- 
polskie w ezm ą jak najliczniejszy udział trze]jna mu gotówkę. Nagła rew izja u 
-iir „r/iP7,rcłAef't jubileuszowej Kołka 1. .. •-------  .{omimionnsniw  uroczystości 

Tow arzyskiego.
Jarmark na konie i bydło.

Król. Huta. N astępny targ  na konie 
1 bydło  przypada na dzień 18 sierpnia

jaw niła niecne rzemiosło niesumiennego 
kasjera. Sąd skazał go na 9 miesięcy 
więzienia.

Z całej Polski.
Gwałtowna burza gradowa. 

Częstochowa. Nad pow iatem  czę- 
Józef I stochow skim  przeszła w  środę gw ał­

tow na burza gradow a, k tó ra  poczyniła 
olbrzymie spustoszenia. W e w siach 
W anterzów , Kobułkowice, Rajsko. Za­
wada. Nowe Rokitno, M ałuzy i Cegiel­
nia grad zniszczył w  90% zbiory na po­
lu. S tra ty  bardzo znaczne.

Staruszka przejechana przez pociąg. 
Częstochowa. Na torze kolejow ym  

w pobliżu Częstochow y w ydarzy ł się 
tragiczny w ypadek. O godz. 7,25 na 
przechodzącą torem  102-letnią M ałgo­
rzatę  K w iatkowską, zam ieszkałą przy  
ulicy W arszaw skiej najechał pociąg to-tają najsiarsi muzie. iu u h s  —

zdążający z W ołczyna do Kluczborka, w arow y. Koła pociągu obcięły nieszczę 
musiał się zatrzym ać w lesie, bo to r był śliwej p raw ą rękę oraz dotkliwie poka- 
zatarasow any pow yryw anem i i p o ła -h eczy ły  głowę. K w iatkow ską w  stanie 
manemi drzew am i. Siła orkanu by ła  tak ciężkim przewieziono do szpitala.
duża i gw ałtow na, iż cztery  w agony zo­
sta ły  w ysadzone z szyn. Nad W ołczy­
nem, N ow ąw sią i Kostowem  szalała wi-

Dwoje dzieci zginęło w  płomieniach. 
Kielce. W e wsi Juljanowie (pow. ko­

chera  pół god^^^ straszne necki) w ybuchł w  zagrodzie W ładysła-
spustoszenia w  sadach, ogrodach i po- w a Sbarleja pożar k tó ry  przerzucił się 

bliskich lasach. Nadto pozryw ała  da- szybko na sąsiednie gospodarstw a i zni-
S i  I___ X r*rm.yy a  J +  Cxi A -  I  1. r \  1    W  7 r v f Y r i  ’r\ Ochy z domów, druty  telegraficzne i tele­

foniczne, a na polach w ybił grad zboza 
dojrzew ające i spustoszył ziemniaki i 
buraki. Cała okolica przedstaw ia jeden 
sm utny obraz zniszczenia i spustosze­
nia. Rolnicy ponoszą s tra ty  nieobli­
czalne, bo niektórzy stracili całe zmwa 
pięknie się zapowiadające. Również 
ziemniaki i buraki zostały zniszczone.

Z Niemiec przyjechał do Polski na go 
ścinne występy.

I  przypadkowym okolicznoścoim nie po- 
" ciągnęła za sobą większej ilości ofiar w 

ludziach. Mianowicie około godz. 7 rano
Król. Huta. P rzy trzym any  tu został w chodniku na pokładzie Heimtz, na po- 

na kradzieży ubrań przez Augustyna I }0m ê 38q metróW spadło nagle ze stro-
iW inklera obyw atel niemiecki P aw eł okołQ J2 tonn w ęgia. Spadające masy 
iWendelhausen. W ym ienionego odsta- h ,* , . . ™ .  iana Weinholda oraz
Wiono do dyspozycji w ładz sądow ych 

Nagłe zasłabnięcie.

zabiły ładowacza Jana Weinholda oraz 
zraniły dwóch innych, a to Frączka 
Alojzego i Ochmana Rudolfa. Frączok

szczył 9 budynków. W  ogniu poniosło 
śmierć dwoje dzieci Sbarleja, ll- le tm a  
córka Józefa i 7-letni syn Stanisław .

Fabryka w aty w płomieniach.
Łódź. W ybuchł groźny pożar w  fa­

bryce w aty  i w atoliny „V esta“ p rzy  uli­
cy  N aw rot 33. Ogień pow stał w  chwili, 
gdy fabryka b y ła  w  pełnym  ruchu. Na 
ratunek rzucili się robotnicy oraz kilka 
oddziałów straży  ogniowej. P o  trzy­
godzinnej akcji ratow niczej udało się ży­

li pożar zlokalizować.

osób w ystąpiła następnego dnia głucho 
ta. Nadto grom w yrządził w  m ieszka­
niu znaczniejsze szkody. W każdym  ra- wiol opanować _ 
zie, dziękow ać trzeba Bogu, że nie sta- P astw ą  płomieni padły w iększe zapasy

Król. Huta. Na ul. W olności zasłabł doznał licznych ran tłuczonych na gło
nagle niejaki F ryderyk  S zreter z Król. 
Huty, którego odstaw iono do szpitala 
miejskiego.

Skok do cudzej kieszeni.
Król. Huta. W  urzędzie pocztowym  

przytrzym any został Stefan S trączek  z 
Krakowa, w  chwili, gdy zapuszczał rę­
kę w  nieswoją kieszeń.

Z ŚwSęiochłow ickiego
Przytrzymanie przemytnika.

Św iętochłow ice. P rzy trzym ano  tu
z

wie, ramionach i nogach i po udzieleniu 
mu doraźnej pomocy lekarskiej odwie- 
ziony został do szpitala. Ochmaifl został 
lżej ranny i po opatrzeniu ran odwiezio­
ny został pod opieką do domu. Na miej­
sce w ypadku przybył naczelnik Urzędu 
Górniczego w Król. Hucie, który  prow a­
dzi dochodzenia w  tej spraw ie, (ś)

Pod kołami samochodu.
Ruda. P rz y  zbiegu ulic na kolon ji 

Karol Emanuel przejechana została 
przez samochód osobow y 5-letnia Hn-

ło się większe nieszczęścia, (p)
Założenie Stow. Młodzieży.

W arszowice. Dnia 31 lipca założono 
w tutejszej wiosce Stow arzyszenie Mło­
dzieży Polskiej. Do założenia tego 
związku przyczynili się w  pierwszej 
m ierze ks. prob. p rała t Franciszek Mi 
czek, ks. Dobrowolski, patron okręgo­
wy, ks. diakon O dróbka i pan Lux, pre 
zes okręgow y. M łoda ta  placów ka ro- 
ruje wielkie nadzjeje na  przyszłość, 
gdyż spodziewa się mieć protektorów

niejakiego A. Stojanow skiego z Król. i (jggarda Tenisch. M aleństwo odniosło 
Huty, ud. W olności, k tó ry  posiadał przy c jężkie obrażenia na głowie i nogach, (ś

,• i  ______________________7 rtiroV 7fisobie trzy  zapalniczki, 7 rurek, 76 kó 
łek i 616 kamieni do zapalniczek, prze­
m yconych z Niemiec do Polski. T ow ar 
został zajęty, zaś Stojański pociągnięty 
postanie do odpowiedzialności sądowej.

Rewizja domowa.
Wielkie Hajduki. W  czasie przepro­

w adzonej przez policję rewizji domowej 
u niejakiego Józefa Gotza, policja zna­
lazła dw a floberty oraz jeden w ojskow y 
pistolet rakietow y. Broń pow yższa by­
ła w łasnością synów Gotza. (ś)

Włamanie do hurtowni.
Nowe Hajduki. Do hurtow ni s ta rzy ­

zny P io tra  Szym ańskiego włamali się 
nieznani spraw cy, k tórzy skradli 1000 
kg wełny, 1500 kg szmat, 150 kg. bron- 
zu, 12 pałek bronzow ych, 120 kg. mie­
dzi 10 bloków m etalow ych, 600 kg. m e­
talu białego oraz 1000 kg. starego  żela­
za. W artość skradzionego tow aru w y­
nosi przeszło 2000 zł. (ś)

Katastrofa na kop. „Wolfgang

Złodzieje na targowisku.
Łagiewniki. Na targu  w  Łagiew ni­

kach nieznani dotychczas spraw cy 
skradli handlarce Lapildowej z Ltpin 30 
koszul sportow ych łącznej w artości loO 
zł. (ś)

Obława na dzikich szybach.
Lipiny. W  tych dniach policja tutej 

sza przeprow adziła obław ę po okolicz­
nych dzikich szybach, przyczem  przy- 
aresztow ała 18 osób, oraz zajęła dwie 
fury węgla. Po spisaniu protokółu przy­
trzym anych wypuszczono na wolną 
stopę, (ś)

Z Pszczyńskiego
12 osób uszło z życiem.

Stara W ieś. W  ubiegły w torek prze 
chodziła nad powiatem  pszczyńskim  sil­
na burza, w  czasie k tórej uderzył CTom 

jw  dom chałupnika Skrzypca. W chwili 
uderzenia grom u znajdow ało się w  
mieszkaniu 12 osób, k tóre rzucone zo-

surow ca o raz pew na ilość m aszyn. S tru­
ts sięgają sumy 200.000 złotych. P rz y ­
czyny pożaru narazie nie udało  się u- 
stalić.

Dramat na Słuczy.
Wilno. W strząsa jący  w ypadek ro­

zegrał się na rzece Słuczy, tuż przy  g ra­
nicy sowieckiej, w  powiecie łunickim. 
Porucznik wojsk polskich, Tuszański, 
w raz z kuzynką, 23-letnią Przym usia- 
łćw ną, oraz sierżantem  Stefanem  Domi-

yż spodziewa się mieć pro tek torów  nugem udali się na poiow anie. Podczas 
obyw atelach gminy, k tó rz y _tak mło- p r™ u s ia ló w .n a  poczęła tonąć.

dy zw iązek w esprą, chociaż i m ałym  
undusikiem. (p)

Z Rybnickiego
Z komitetu „Marszu nad Odrę“ 

w Rybniku.
Odbyło się tu posiedzenie komitetu oby­

watelskiego „Marszu na Odrę" przy udziale 
przedstawicieli miejscowych władz pań­
stwowych, samorządowych i organizacyj 
społecznych. Zebranie zagaił starosta Wy- 
glenda, poczem wybrano szereg komisu, 
które zajmą się organizacją marszu, (r)

Bezbożnicy okradają skarbonki 
w kościele.

Żory. W  nocy na 3 bm. włamali się 
nieznani dotychczas spraw cy  do miej­
scowego kościoła parafialnego, w  któ­
rym  porozbijali skarbonki i skradli z 
nich całą zaw artość. Ponadto spraw cy 
uszkodzili linę od dzwonu. W ładze bez 
pieczeństw a czynią starania celem w y­
śledzenia bezbożników, (r)

Ruda Śląska. W czoraj rano w y- sta ły  na ziemię i pozbawione na pe-
darzy ła  się na kopalni Wołfgang-Wawe! 
w Rudzie katastrofa, która dzięki tylko

wien czas przytom ności. Dzieci trzeba 
było cucić z omdlenia, u n iektórych zaś

Z Luhlinieckiego
Nieszczęśliwy wypadek.

Herby Nowe. Dnia 2 sierpnia na to­
rze kolejowym  na stacji H erby Nowe 
najechany został przez ruszający pociąg 
13-letni Czesław  Mijalski z Gościńczy- 
zny gm. Kurzelow, pow. W łoszczow a, 
którem u wagony odcięły lew ą nogę 
Ciężko rannego odstawiono do szpitala 
w Częstochowie. (1)

kąpieli P rzym usiałów na poczęła tonąć.
S erżant Dominus popłynął łodzią na 
ratunek i podał jej strzelbę, trzym ając 
za lufę. Tonąca, chw yciw szy  za cyn­
giel, spow odow ała w ystrza ł i Dominus 
trafiony całym  ładunkiem w  pierś, po­
niósł śm ierć na miejiOU. Świadkami 
w strząsającego  w ypadku było  dwoje 
m ałych dzieci Dominusa.

Morderstwo o spadek z Ameryki. 
Pińsk. W  Brześciu nad Bugiem zna­

leziono onegdaj trupa m ężczyzny. Jak  
ustaliło śledztwo, zabitym  jest 22-letni 
Mikołaj W ołczyk, m ieszkaniec wsi Soli- 
szcze I, sierota. O statnio otrzym ał on 
z Ameryki zawiadom ienie o w iększym  
spadku. Praw dopodobnie ta w łaśnie 
wiadomość o dolarach, jakie Mikołaj ma 
otrzym ać, pchnęła jego cioteczengo bra­
ta W ołczyka Aleksandra do zbrodni. Za 
m ordow ał skrytobójczo sw ego kuzyna, 
położył następnie trupa na wóz z sia­
nem i przew iózł ze wsi do Brześcia, 
gdzie zwłoki porzucił. Spraw cę zdołano 
ująć i osadzono w więzieniu. Stanie on 
niebawem przed sądem  doraźnym .

Projekt budowy portu w Hallerowie.
Puck. W e wsi Hallerowo, położonej 

na w ybrzeżu  o tw artego  m orza za Puc­
kiem ,ma być w najbliższych latach po­
budowany port rybacki dla rybołóstw a 
na tak zwanem  wielkiem morzu. Gmach 
przyszłego zarządu portu rybackiego w  
Hallerowie jest pobudowany.



Wspaniały rozwój Gdyni mimo kryzysu.
posiada Gdańsk 31 km, podczas gdy' 
Gdynia zaledwie 6 km ale, nidbrzeży 
portowych z głębokością 8 m i wyżej 
jdańsk  ma zaledwie 2 km, podczas gdy 
Gdynia 5Y2 km. Powierzchnie składów 
portowych w Gdyni powiększa się bar­
dzo szybko. Jeszcze na 1 stycznia 1931 
roku powierzchnia składów wynosiła 45 
;ys. mtr. kw., a już na 1 stycznia b. r. 
wynosi 106 tys. mtr. kw. Powierzchnia 
składów portowych w  Gdańsku zajmuje 
238 tys. mtr. kw.

Imponujący rozwój Gdyni w  okresie 
szalonego kryzysu jest dowodem, jak 
silnie ciążymy gospodarczo ku morzu 
i jaką klęską byłoby dla nas odcięcie od 
morza.

W  r. 1931 obrót handlowy Polski 
drogą morską stanowił pod względem 
wagi towarów 62,3 procent ogólnego 
handlu zagranicznego. Przez mały skra­
wek wybrzeża przechodzi dziś blisko 
dwie trzecie towarów wywożonych z 
Polski i przywożonych do Polski!

Wspomnienia bezrobotnych.

Zacznijmy od cyfr. W  roku 1926 
przybyło do Gdyni 298 statków, które 
przywiozły... pół tysiąca ton towarów, a 
wywiozły 414 tysięcy ton. W roku 1931 
wpłynęło do Gdyni 3.144 statków, z ła­
dunkiem 558 tysięcy ton towaru. Statki 
te wywiozły z Gdyni 4.741 tys. ton to­
warów! Przyw óz przez Gdynię wzrósł 
zatem 500-krotnie wywóz przeszło 11- 
krotnie!

Przyw óz przez Gdynię (aczkolwiek 
port ten jest wybitnie wywozowy) prze­
kroczył w roku 1931 przywóz przez 
Gdańsk o prawie 60 tysięcy ton. W w y­
wozie Gdynia ustępowała Gdańskowi 
(wywóz przez Gdynię 4.573 tys. ton, 
pi zez Gdańsk 7.652 tys. ton), ale już w 
roku bieżącym będzie inaczej. Gdynia, 
która jest portem handlowym od kilku 
lat, dystansuje Gdańsk, miasto o odwie­
cznych tradycjach handlu morskiego.

Pod względem urządzeń Gdynia na- 
ogół stoi niżej od Gdańska, jest jednak 
bardziej nowoczesna.

Powierzchnia wodna portu gdań­
skiego zajmuje obszar 896 ha (bez zmian 
do roku 1931), podczas gdy powierz­
chnia wodna Gdyni zajmuje 320 ha (w 
roku 1931 — 273 ha), ale powierzchnia 
wodna portu morskiego Gdyni zajmuje 
320 ha (rzecznego portu niema), a port 
morski Gdańska zaledwie 211 ha (reszta 
685 ha to port rzeczny). Również Gdy­
nia przewyższa Gdańsk co do głęboko­
ści portu. — Głębokość portu Gdyni sta­
nowi od 6 do 12 metrów podczas gdy 
Gdańska dosięga tylko do 10 metrów. 
Nadbrzeży portowych w eksploatacji

la lib y  w dzisiejszej Roi
W  lipcowym zeszycie monachijskie­

go pisma „Gral“ pisze książę Oboleński
0 ruchach religijnych w Sowietach. Taj­
ne stowarzyszenia religijne koncentrują 
się przedewszystkiem na kaukaskim 
brzegu morza pzarnego. Sfery rządowe 
domyślają się tego, są jednak całkowi­
cie bezsilne. Któż bowiem zdoła wyśle­
dzić dobrze zakonspirowane organizacje 
pośród dzikich gór i ścieżek Kaukazu?

Już od dłuższego czasu młodzi inży­
nierowie, robotnicy, a nawet „komso­
molcy11 na czas urlopów letnich jadą na 
Kaukaz. Nikt nie może im zabronić spę­
dzić czas wypoczynkowy nad morzem 
lub w górach. Bolszewicy wiedzą, że 
°koliczne „kolektywy11, których jest peł­
no na Kaukazie, bardzo ustrojem swym
1 sposobem życia mieszkańców zbliżone 
sa do stowarzyszeń religijnych, sekt, a 
nawet poprostu klasztorów. W szystko 
jednak jest tak pozornie zwykłe i nie 
wzbudzające podejrzeń, że trudno zna- 
leść powód do prześladowań.

Zwrot ku religji, który zaczyna prze­
jawiać się wśród ludności Sowietów, nie 
rodzi się bynajmniej tylko pomiędzy 
Przedstawicielami pokolenia starszego, 
rozczarowanego do obecnej formy rzą­
dów i poszukującego ukojenia w  powro- 
Cie do dawnych tradycyj, lecz właśnie 
1 głównie w młodej generacji. Pewien 
duchowny z Rosji opowiada, że dwa je­
dynie zagadnienia od dłuższego czasu 
zaprzątają umysły wszystkich w So­
wietach, o dwóch głównie rzeczach roz­
mawia się, nawet stojąc w ogonkach: 
o Chlebie 1 0 Bogu. Mimo że wszelkie 
dysputy na tematy religijne surowo są 
zabronione i wykonania tego zakazu pil­
nuje GPU, wszędzie, gdzie się tylko 
zbierze parę osób, mówi się o religji. 
Ciekawe jest zwłaszcza obserwować 
wielkie zainteresowanie się tą sprawą 
u kobiet rosyjskich. Pytania, jakie sta­
wiają, dowodzą głębokiej potrzeby wia­
ry i rewizji wpajanych im przekonań. 
Tajne stowarzyszenia religijne, t. zw. 
, bractwa rycerskie11, powstające od pe­
wnego czasu pośród młodzieży bolsze­
wickiej, rozpowszechniają się coraz bar­
dziej.

Większa część ludzi, ludzi niedotknię- 
:ych bezpośrednio klęską bezrobocia, 
r ie zdaje sobie sprawy z tego, co czują, 
myślą 1 robią osoby, pozbawione pracy 
zarobkowej. A przecież właśnie ta zna­
jomość przeżyć i trosk bezroboczych 
mogłaby zmienić stosunek społeczeń­
stwa do nich i rozwiązać wiele dręczą­
cych nas zagadek.

Kto wie zresztą, czy w dzisiejszych, 
niepewnych czasach obserwacja do­
świadczeń tych ludzi, wyrzuconych 
przez los za nawias pracy, nie stałaby 
się praktyczną lekcją życia?

W  tej myśli Związek Tow. Dobr. „Ca­
ritas11 w Poznaniu podjął inicjatywę w y­
dania w ramach Bibljoteki , Ruchu Cha­
rytatywnego11 pracy zbiorowej pod ogól­
nym tytułem „W żarnach bezrobocia11. 
Książka ta obejmowałaby kwestję braku 
pracy i współczesnej nędzy od środka 
niejako, tj. z pumktu widzenia jednostek 
dotkniętych tą klęską.

Koncepcja powyższa różni się od kon­
kursu Polskiego Instytutu Gospodarstwa 
Społecznego, tudzież od pamiętników 
robotników, wydanych przez Instytut 
Socjologiczny wszechstronnością obra­
zu. Dla wyrobienia bowiem sądu obiek­

tywnego należy zestawić zapatrywania 
i przeżycia najróżnorodniejszych typów 
bezrobotnych. A więc uwzględnić trze­
ba różnoUtość wieku, wykształcenia, za­
wodu stanu (kawaler czy żonaty) itp.

Rękopisy, przez te osoby dostarczo­
ne, winny nosić charakter pamiętnika 
lub wspomnień, związanych z momen­
tem tracenia pracy i okresem bezrooo- 
cia. Powinny obrazować z najdrobniej- 
szemi szczegółami przeżycia, myśli i wy 
siłki skierowane ku zdobyciu pracy lub 
środków utrzymania.

Za najlepsze prace wyznaczono p'ęć 
nagród w sumie zł. 200, 100, 75 i dwie po 
50 zł. Pozatem materiały zakwalifiko­
wane do druku będą honorowane we- 
diug ustalonej taksy.

Termin nadsyłania rękopisów z ra;ji 
wielkiego zainteresowania został prze­
sunięty z dnia 1 sierpnia na 1 paździer­
nika b. r.

Bliższych informaeyj udziela Redak­
cja , Ruchu Charytatywnego11, Poznań, 
Aleje Marcinkowskiego 22 II. pomiędzy 
U a 13 godziną.

W szystkich prosimy o zwrócenie u-

Ludność na kuli 
ziemskiej.
Przeszło 2 miljardy.

Niedawno ukazała się „Statystyka 
roczna11 zaludnienia kuli ziemskiej, prze­
prowadzona poraź pierwszy przez Ligę 
Narodów według stanu z 1931/32 roku. 
Okazuje się, że glob ziemski zamieszkuj© 
2.012.800.000 osób.

Roczny przyrost ludności — kwestja, 
która bodaj najbardziej nas interesuje — 
procentowo nie jest bardzo duży. W  o- 
kresie od 1 stycznia 1930 r. do 1 stycz­
nia 1931 r. wyniósł on w przybliżeniu 20 
mil jonów ludzi.

Z pięciu części świata przoduje pod 
względem zaludnienia Azja. Posiada 
ona połowę ludności świata bo 1 miljard 
103 miljonów mieszkańców. Europa po­
raź pierwszy w tym okresie czasu prze­
kroczyła cyfrę pół miljarda. Zamiesz­
kuje ją 506.000.000 ludzi (w 1930 r. —
498.000.000). Dalej idzie Ameryka z
252.000.000 ludności, w tern na Amerykę 
Północną przypada 134.000.000, na Ame­
rykę Południową — 83.000.000 i na Ame­
rykę Środkową — 34.000.000. Afryka 
ma 142 mil jony mieszkańców. W resz­
cie na ostatniem miejscu stoi Australja z
10.000.000 ludności.

Jeśli chodzi o przyrost ludności w 
poszczególnych krajach europejskich, to 
na pierw szem miejscu znajduje się Pol­
ska (nie licząc Rosji, która w dwóch czę­
ściach świata posiada 127.000.000). W  
Polsce mieszka p rzesz ło  32.000.000 osób. 
W  Hiszpanii — 24 miljony. W Niem­
czech cyfra 64 miljonów nie uległa żad­
nym zmianom. Ten sam stan rzeczy 
jest w Wielkiej Brytanji, która posiada 
46 miljonów ludności. Francja ma 42 
miljony, Włochy — 41 miljonów. Przy- 
czem we Włoszech statystyka notuje 
spadek ludności o 406 tysięcy osób. Tak 
samo jest w Szkocji i Irlandii.

W Ameryce przyrost ludności zano­
towano w St. Zjednoczonych A. P.- 
mniejwięcej 1500 tysięcy osób, w Bra- 
Zylji — około miljona i w Kanadzie. Spa­
dek ludności natomiast zanotowano w  
Peru, Paragwaju, francuskiej Gujanie, 
Panamie, Salwadorze, Gwatemali i w re­
szcie na brytyjskich Antyllach.

W  Azji niemal wszystkie państwa 
mają przyrost ludności. I tak Indje bry­
tyjskie z 348 miljonów — do 352 miljo­
nów Indje holenderskie z 60 miljonów 
do 61 milj., Japomja z 64 milj., do 65, M fi 
golja z 2 miljonów do 8, Chiny wykazują 
spadek ludności i to dość znaczny, bo » 
415 miljonów na’412.

W  Afryce przyrost ludności zanoto­
wano w Marokko, Egipcie i Nigerji. W  
innych krajach tej części kuli ziemskiej 
wahania są minimalne.

W  Australji przyrost ludności jest 
bardzo łagodny. Jedynie niektóre ar­
chipelagi wykazują szybszy wzrost lud­
ności.

 O-------

„Wesoła Banda“ w  parku Kościuszki.
Dziś i codziennie o godzinie 8 wieczorem: 

„Precz z kryzysem" we«ota rewia w 2 częściach 
16 obrazach, pod kier. Z. Wilczkowskiego przy 
udziale pierwszorzędnych sit artystycznych. —  
Ceny miejsc od 50 gr do 1,50 zł. Wstęp do 
ogrodu 30 gr. W razie niepogody przedstawie­
nie odbędzie się w sali (dawn. p. Noglika).

Repertuar kinoteatrów w Katowicach.
Kino Rialto: „Waterloo Bridge".
Kino Casino: Słynny mecz Sharkey — Schme- 

ling, ponadto „Ta albo żadna".

Repertuar kinoteatrów w  Król. Hucie.
Kino Roxy: 1) „Wesoły porucznik", 2) „Zuzia 

saksofonistka", 3) Najnowszy tygodnik
dźwiękowy.

Kino Colosseum: 1) „Arcyksiążę Jan Habsburg" 
2) „Człowiek, który szuka swego mor­
dercy".

Sprawy towarzystw.
Katowice. Zebranie Stowarzyszenia św. Zyty

odbędzie się w niedzielę, dnia 7 bm. o godz. 5 
po południu w  Domu św. Zyty przy ulicy Ma­
riackiej nr. 22. — O liczny udział uprasza się 
wszystkie członkinie.

wagi bezrobotnych na tą inicjatywę i za­
chęcenie ich do wzięcia w niej udziału.

Koiciół ku czci „Królowej Pokoju 
na „Trójkącie*1 trzech państw.

Poświęcenie kamienia węgielnego w  Olzie.

Opodal ujścia Olzy do prasłowiań- 
iej Odry pobożny lud Śląsk! wystawił 
spaniały pomnik wdzięczności „Królo- 
ej Pokoju11 na pamiątkę ukończenia 
ojny światowej 1 bolszewickiej — tu- 
rież ustalenia granic państwowych.
W Olzie, miejscowości, leżącej na gra 
cy trzech państw — Polski, Czecho- 
owacji i Niemiec — stanął kościół pa- 
ifjalny. W  niedzielę, dnia 14 sierpnia 
)32 r. odbędzie się uroczystość poświę- 
enia kamienia węgielnego przy udziale 
cznego duchowieństwa z ks. infułatem 
[asperlikiem i ks. kanclerzem Bienkiem 
a czele oraz przedstawiciel; w.adz pań- 
twowych, szkolnych i samorządowycn.

Ponieważ jest tłumny udział ludności 
atolickiej nietylko z pogranicza polskie- 
0 , ale również z okolicznych wiosek 
■oiskich w Czechosłowacji i Niemczech 
rzewidziany, komitet uzyskał zezwole- 
ile polskich i czeskich władz granicz-
lych na uruchomienie prowizorycznego
postu przez rzekę Olzę, którą tegoż dnia

można przekroczyć bez specjalnych 
przepustek granicznych.

Ruchliwy komitet budowy kościoła, 
.łtórym kierują znani działacze społecz 
ci: naczelnik gminy Hadaś i kier. szkoły 
Rohrbach, przewiduje w programie te‘ 
uroczystości: o godz. 10 procesja, kaza' 
nie, suma z asystą, błogosławieństwo, 
poczem obiad dla zaproszonych gości i 
wielki koncert religijny na „Trójkącie 
trzech państw11.

Niechaj dzień poświęcenia kamienia 
węgielnego w kościele parafialnym w 
Olzie będzie dniem triumfu „Królowej 
Pokoju11, u stóp której pogranicze śląskie 
składa hołd i dziękczynienie. Dołóżmy 
starań, by wielka ta uroczystość od- 
zwierćiadlała głęboką wiarę ludu ślą­
skiego i przyczyniła się do coraz więk­
szego pogłębienia ducha religijnego.

Odjazd z Katowic — 7.39, z Rybnika 
— 9.15, z W odzisławia — 9.45, z Brzezia 
n Odrą — 9.26, z Jastrzębia — 7.39.

Or l ę .

W obronie własnej zabił napastnika.
Krwawe zajście na stacji w  Józefowie.

Warszawa. Na przystanku kolejowym 
Józefowie pod Otwockiem miało miej- 
; krwawe zajście, którego szczegóły 
następujące:
Na peronie czekała grupa oficerów 
acających z ćwiczeń wojskowych. W 
m czasie na dworzec przyszła grupka, 
tadająca się z kilku podchmielonych 
irogancko zachowujących się osobni-
iW.

Przybyli sprowokowali między ofi- 
ram; zajście, a jeden z wojskowych 
lerzony został kawałkiem żelaza w

Oficer — jak się okazało por. 1 pułku 
letniczego, Stanisław Wołkowiński — 
wyjął szybko rewolwer i oddał do na­
pastnika strzał, kładąc go trupem na 
miejscu.

Zabitym okazał się 24-letni Jan Du­
szyński, stały mieszkaniec Józefowa, 
znany awanturnik, niejednokrotnie noto­
wany za napady.

Dalsze dochodzenia w tej sprawie 
prowadzi żandarmerja wraz z prokura­
torem.

Czy jesteś członkiem Z. O. K. Z.?



Dział handlowy.
Giełda pieniężna w  W arszawie

z  dnia 5 sierpnia 1932 r.
D o la r a m e ry k a ń sk i 8,9034 zł. F u n t szterlim - 

gów  31,16 z I. 100 fran k ó w  fran cu sk ich  34,87 zł. 
100 k o ro n  c ze sk ich  26,35. 100 fran k ó w  sz w a jc a r­
sk ich  173,42 z ł. 100 g u ld en ó w  h o len d e rsk ich  
358,45 zł.

Giełda zbożow a w  Poznaniu
z dnia 4 sierpnia 1932 r.

, N otow ano  za  100 kg  w  han d lu  h u rto w y m  
p rz y  o d b io rze  ład u n k ó w  w ag o n o w y c h : Ż yto
15,15— 15,65. P sz e n ic a  19— 20. Jęczm ień  17,00—
18.50. O w ies 17,50— 18,00. M ąka ż y tn ia  27— 28. 
M ąk a  p szen n a  35— 37. O trę b y  ż y tn ie  10,25—
10.50. O trę b y  p szen n e  9,50— 10,50. O trę b y  psz. 
g ru b e  10,50— 11,50. R zep ak  26—27. R zep ak  zi­
m o w y  30— 32. Ł ub in  n ieb iesk i 12— 13. Ł ubin 
ż ó łty  16— 17. O g ó ln e  usposobien ie  sp o k o jn e .

Ceny targow e w Katowicach
z czw artku , dnia 4 sierpnia 1932.

Nabiał. M asło  w ie jsk ie  fun t 1.40— 1,60, m asło  
m lecza rn ian e  funit 1,70— 1,80, ja ja  10— 14 sz tu k  
z a  1,00, tw a ró g  fun t 0,50— 0,60, m leko litr  0,33 
do  0,35.

M ięso. W ie p rzo w in a  fun t 0,60— 0,90, w iep rzo ­
w ina  bez  d o k ład k i (k o tle ty ) 1,00— 1,10, w ołow ina  
0,60—0,80, c ie lęc in a  0,50— 0,80, o s ie rd z ie , m ózg 
ltd . 0,30—0,50, s kop o  w ina  1,00— 1,20, o k ra sa  
św ie ż a  1,00, o k ra sa  i m ięso  w ęd zo n e  1,00— 1,40, 
łój 0,60—0,80, sm alec  1,10— 1,30,

J arzyn y. K ap u sta  b ia ła  g łó w k a  0,10— 0,30, 
k ap u sta  m o d ra  0,25— 0,40, m arc h ew  w iązk a  0,10 
do 0,25, k a la re p a  0,20— 0,30, cebu la  funt 0,15 do 
0,25, p o m id o ry  funit 0,50— 0,80, k a la fio ry  sz tu k a  
0,10—0,50, faisola b iała  funt 0,25—0,35, fa-soła 
z ie lona  fun t 0,25— 0,30. ogó rk i fun t 0,05— 0,10, 
k a r to f le  (c e n tn a r  50 kg) 4,50, k a rto fle  20 funtów  
za  1,00, s a ła ta  g łó w k a  0,05— 0,10, szp in ak  funt 
0,80— 1,00.

O w oce. O ręszk i 1 funt 0,40— 0,50, po rzeczk i 
fun t 0,50—0,60, jab łk a  do g o to w an ia  funt 0,20 do 
0,30, ś liw k i d o b o ro w e  funt 1,00— 1,20, śliw ki II. 
g a tu n ek  funt 0,40— 0,50, g rz y b y  (ku rk i) funt 0,50 
do 0,60, c y tr y n y  sz tu k a  0,13—0,15, c za rn e  jag o ­
d y  funt 0,25— 0,35, o s trę ż y n y  fun t 0,50— 0,70, bo­
ró w k i funt 0,20—0,40.

Drób. G o łęb ie  0,70— 0,80, g o łęb ię ta  0,80— 1,00, 
k u ry  2,00—3,50, k u rc z ę ta  1,00—2,00, k aczk i 2.00 
do  4,00, gęsi 4.00— 7.00.

S P O R T

W ydaw nictw o: K atolika  Po lsk iego . G ó rn o ś lą ­
z ak a . G ońca Ś ląsk iego . K atolika Ś ląsk iego  i 

G w iazdk i Ś ląsk iej.
Za redakcję odpow iada: Franciszek Godula — 

Król. Huta.
N akładem : Z jednoczone  W y d aw n ic tw o  G a /e t,  
S p ó łk a  z o g r. odp.. K atow ice, ul. św . S ta n is ła ­

w a 4. tel. 14-14 i 156.
Drukiem : D ru k a rn ia  Ś lą sk a , S -ka  z ogr. odp..

K atow ice. B a to reg o  2. tel. 878

Za darm o
śniadanko, kolację, dać n ie  możem y, ale po cenach 
dostosow anych do obecnego kryzysu. Chcesz się 
za kilkanaście groszy posilić i pokrzepić, wsiąp do 
nas, obsłużym y Cię tak dobrze i rzetelnie, że na- 
pew no zostaniesz naszym  stałym  gościem .

Przeprow adziliśm y gruntow ną renow ację lokalu 
1 jesteśm y przekonani, źe  się naszym  Szan. gościom 
u nas spodoba. — O łaskaw e odw iedzenie uprasza

Mleczarnia — Sniadaln ia
Katowice, ul. Młyńska nr. 4

w  m iejskim  gm achu biurowym.

D w a now e rekordy św iatow e. —  Mi­
si rzyni św iata w  florecie. —  Niemka 

Helene M ayer pobita.
P ią ty  dzień Igrzysk  olim pijskich.

L os A ngeles. O lim piada  w  Los A ngeles jest 
w  p e łn y m  b iegu. Jędrnym z iszcza ją  s ię  nadzieje , 
inni d o z n a ją  g o ry c z y  n ie sp o d z ian y ch  po rażek , 
jak  n a p rz y k ła d  F inow ie  w  b iegu  n a  1500 m. w 
ub. p ią tek . N asi. zaczę li w sp an ia le : K usociński 
p rz ek re ś lił  za  jed n y m  zam ach em  m onopol F inów  
pilnie s trz e ż o n y  p rz ez  nich  już  od 30 la t ;  poko­
n a ł ich  w  b iegu  d łu g o d y stan so w y m . Inni lekko­
a tlec i i ich „ to w a rz y sz k i"  b ro n i znajdu ją  się  w 
chw ili o b ecn e j w ogniu  d ecy d u jący ch  w alk  — 
D zień  w c z o ra jsz y  p rz y n ió s ł d w a  d a lsze  re k o rd y  
św ia to w e , u sta lo n e  p rz e z  A m ery k an k ę  D itrik son  
w b iegu  p rz ez  p ło tk i o ra z  w  tró jsk o k u  p rzez  
Ja p o ń c z y k a  Namibu. O to  w y n ik i p ią teg o  dnia 
O lim p iad y :

Bieg na 80 m przez płotki.
W  biegu na 80 m. p rzez  p ło tk i p ie rw sz e  m iej- 

l se e  zaję ła  A m ery k an k a  D id riksen  u zy sk u jąc  c z a ­
sem  11,7 sek u n d  n o w y  re k o rd  św ia ta . 2) Hall 
(A m ery k a), 3) C ia rek  (P o łu d n io w a  A fry k a), 4) 
Sc hall e r  (A m ery k a ), 5) W eb b  (A nglia). 6) W il­
so n  (K anada).

Zw ycięstw o Finów w  rzucie 
oszczepem .

R zu t o szczep em  b y ł do m en ą  F inów . O dnieśli 
oni bow iem  tu p ie rw sz e  t rz y  m ie jsca , sp y ch a jąc  
A m ery k an ó w  na p rz ed o s ta tn ie  dw a  m iejsca. —  
P ie rw sz e  m ie jsce  u zy sk a ł d o sk o n a ły  d z iesięc io - 
bo jow iec  Ja rv in e m  rz u te m  72,71 m. 2) P e n tti la  
(F in land ia). 3) S ippala  (F in lan d ia ). N a c z w a rte m  
m ie jscu  zn a laz ł się  n iesp o d ziew an ie  N iem iec 
W eimamn, k tó ry  o siąg n ął 68,18 m. 5) B a rtle t  (A- 
m e ry k a ) 64,40 m. 6) Ehurchilll (A m ery k a) 63,24 m.

Niepowodzenie Finów w  biegu 
na 1500 mtr.

S e n sa c y jn ie  zak o ń c zy ł się  b ieg  n a  1500 m. 
K ażdy  bow iem  b y ł zdan ia , że  z w y c ię s tw o  tu od­
niosą  F inow ie, k tó rz y  poza  F ra n c u ze m  L audo- 
m egue, n a  tej tra s ie  są  b a rd zo  g roźn i. N ie ste ty  
tak  nie by ło . B ow iem  W ioch  B aocali ro zb ił c a tą  
k oalic ję  fiń ską  i w ś ró d  n ies ły c h an e g o  k rz y k u  
w pada  do  m e ty  jak o  zw y c ię zc a . 1) B acca li 
(W ło ch y ) w cza s ie  3,51, min. 2) C o rn es (Anglja).
3) E d w a rd s  (K anada), 4) C irn ingham  (A m ery k a)
5) N v (S zw ecja ). 6) H als w ell (A m ery k a).

Helene Mayer pobita.
W  w alce  na  f lo re ty  d o ty ch c za so w a  m is trzy n i 

św ia ta  H elene M a y e r p o n iosła  d o tk liw ą  p o rażk ę .

Japończyk Nambu zw ycięża  
w  trójskoku.

T a k  jak  w  A m ste rd am ie , ta k  i w  Los A ngeles 
w  tró jsk o k u  p ie rw sz e  m ie jsce  za ję ła  Jap o n ją , z 
tą  jed n a k  ró żn icą , że  w  A m ste rd am ie  p ie rw sze  
m ie jsce  u z y sk a ł O d a  a  w  Los A ngeles N am bu. 
Nam bu w  tró jsk o k u  u z y sk a ł n o w y  re k o rd  św ia ta  
w yn ik iem  15,78 m . 2) S v rso n  (S zw ec ja ) 15,32 m.
3) O sh im a (Jap o n ia ) 15,12 m. 4) F iitzherald  (Ir­
land ia) 15,02 m. 5) P e te r s  (H o lan d ja ) 14,93 m.
6) F o rth  (A m ery k a ) 14,88 m.

Bieg kolarski na 100 km.
1) P a w e s i (W ło ch y ) 2,28,05 godz. 2) S eg afa  

(W ło ch y ) 2,29,4 godz. 3) B ritz  (S zw ec ja )  2,29,2
4) S u th a il (A nglja).

Przedbiegi na 400 mtr.
N astęp n ie  ro z e g ra n o  tr z y  p rz ed b ieg i n a  400 

m., w k tó ry c h  jak o  p ierw si do  m e ty  p rzy b ieg li: 
C a rr  (A m ery k a ), 48,4 sek . G ordon  (A m ery k a) 
48,6 sek . Gastm ainn ((A m ery k a ) 48,8 sek .

Hokej na trawie.
W  h o k e ju  na  traw ie  Ind je  p o k o n a ły  Jap o n ię  

w  sto su n k u  11:1.

Ruch —  Ł. K. S.
R ew an żo w e  to sp o tk an ie  ro z e g ra n e  zostan ie  

na  bo isku  R uchu w  W ie lk ich  H ajdukach . W  
p ie rw sz y m  sp o tk an iu  R uch  poniósł s ro m o tn ą  
p o ra ż k ę  w  stosunku  6:0. O becn ie  jed n ak  m am y 
nad z ie ję , że  R uch z n a jd u jąc y  się  w d o b re j fo r­
m ie, d o ło ży  w sze lk ich  s ta ra ń  i z w alk i tej w y j­
dzie zw y cięsko .

Zaw ody pływ ackie W arszaw a —  
Śląsk.

N a s ta d jo n ie  p ły w ack im  w  M ysło w icach  od­
b ę d ą  się  w d n iach  6 i 7 hm . m ięd z y o k fę g o w e  
zaw o d y  p ły w ack ie  W arszaw a —  G órny Śląsk . 
M ecz ten  zap o w ia d a  się  b a rd zo  c iekaw ie , bo­
w ie m  w  obu  d ru ż y n ac h  w y s tą p ią  n a jlepsi p ły ­
w a c y  z -asam i t e j m ia r y  co  B ocheńsk i, K arliczek  
i Z ia ja  na cze le . Z aw o d y  to czy ć  s ię  b ę d ą  o p u h a r 
o f ia ro w a n y  p rz ez  p re z y d e n ta  m ia s ta  W a rsz a w y .

Rew anżow e zaw ody lekkoatletyczne  
obu Śląsków .

W  n iedzielę , dn ia  7 s ie rp n ia  od b ęd zie  s ię  w  
B y tom iu  re w an ż o w e  m ięd zy n aro d o w e  sp o tk an ie  
pom iędzy  Ś ląsk iem  polskim  i n iem ieck im . M ecz 
n ied z ie ln y  z ap o w iad a  się  szczeg ó ln ie  in te re su ją ­
co, bow iem  N iem cy po s ta ra n n e m  p rz y g o to w a ­
niu  w y s tą p ią  w  n a js iln ie jszy m  sk ład z ie , z żąd z ą  
p o w e to w an ia  sw y c h  o s ta tn ich  p o rażek .

Tennisow y m ecz W ęgry —  Polska.
L w ów . 5. 8. (teł. w ł.) W czoraj rozp oczą ł sią 

w© L w o w ie  m ięd zyp ań stw ow y m ecz  ten isow y  
W ęgry —  P olska w  fatalnych w arunkach, b o  
w iem  przez c a ły  dzień padał d eszcz . Zachodził! 
zatem  obaw a odw ołan ia  m eczu, lecz  w  godzi­
nach popołudniow ych d eszcz  ustał. W  p ierw szej  
w alce  M aks S tolarow  pokonał Strauba 2:6, 3:6, 
9:7, 6:2 i 6:3. W alka ta m iała p rzeb ieg  w prost 
dram atyczny. W ęgier w y g ra ł p ierw sze  dw a se ty  
1 prow adził już w  trzecim  5:3, jednak S to larow  
opanow ał się  i u zysk ał stopniow o p rzew agę, —  
zdobyw ając dla P olski p ierw szy  punkt. Drugi 
m ecz G abrow itsch —  H ebda przy stan ie  6:4 I 6:2  
dla W ęgry  i 3:2 gem ów  dla P olaka w  trzecim  
sec ie  przerw ano w skutek ciem ności.

15.000 sportow ców  katolickich
w  Nicei.

P o w o d zen ie  d w u c h  dni, p o św ię c o n y ch  u ro ­
czy s to śc io m  m ięd zy n aro d o w eg o  z ja zd u  s to w a ­
rz y sz e ń  sp o rto w y c h  i g im n asty czn y ch , w  N icei 
p rz e sz ło  w sze lk ie  o c zek iw an ie . U ro c z y s to śc i 
o b fito w a ły  w  m o m e n ty  w z ru sz a ją c e . P rz e d e -  
w szy s tk ie tn  b y ła  nim  c h w ila  u s tó p  w sp a n ia ­
łego  „M onum ent a u x  m o rts" , pom nika  ku  czc i 
po leg ły ch , w y c io sa n eg o  z e  sk a ły  n a d  sam em  
m orzem . W  so b o tę  po po łudniu  c a ła  p rz y le g ła  
eisplainada zap e łn iła  s ię  tłum am i w id zó w . Ol­
b rz y m i pochód , n io są c y  o g ó łem  500 sz ta n d a ró w  
w szy s tk ic h  n a ro d o w o śo i z a trz y m a ł się  p rz e d  
pom nikiem . P re z e s  z jazd u  o ra z  d e le g a c je  po­
sz c ze g ó ln y c h  p a ń s tw  z ło ż y ły  w ie ń ce  u s tó p  
pom nika, poczerni n a s tą p iła  m in u ta  m ilczen ia . 
P o  o dm ów ien iu  p rz ez  k s . b isk u p a  R em ond  p sa l­
mu „D e p ro fu n d is"  i po ch w ili c iszy , k tó ra  po ­
tem  n astąp iła , w y b u c h ła  triu m fa ln ą  fan fa rą  
M arsy lljanka i p o ch ó d  15 ty s ięc zn y , p o c h y la ją c y  
s z ta n d a ry  p rz e d  pom nikiem , p rz ed e filo w a ł p rz e d  
zeb ra n y m i u jeg o  s tó p  p rz e d s ta w ic ie la m i w ład z  
i d u ch o w ień s tw a .

W  n iedzielę  od  g o d z in y  8 ra n o  a ż  d o  U  
ulicam i N icei sz ły  s z e re g i sp o rto w c ó w , u d a jąc  
się  na  p lac , g d z ie  o d b y ła  s ię  u ro c z y śc ie  ce le ­
b ro w a n a  p rz ez  n u n c ju sza  p ap ie sk ieg o  M aglione 
M sza  Św . Z e b ra n a  d o o k o ła  m ło d z ież  o ra z  o g ro ­
m ne tłu m y  w id z ó w  z a in to n o w a ły  po P o d n ie ­
sien iu  p ieśń  d o  C h ry s tu sa  K ró la  i śp ie w a ły  ją  
aż  do o s ta tn ie j E w an g elii, po  k tó re j k s . b isk u p  
Nicei, s ta n ą w sz y  p rz e d  m ik ro fonem  ra d ja , w y ­
g ło sił d łu ż sze  p rzem ó w ien ie .

P o  p o łudn iu  o d b y ły  s ię  z a w o d y  sp o rto w e  l 
g im n a s ty c zn e  p rz y  udz ia le  60 ty s ię c z n e g o  tłu­
mu w idzów , n ie  lic z ąc  o c zy w iśc ie  zg ro m ad zo ­
n y ch  p rz e d s ta w ic ie li  w ła d z  i d u c h o w ień s tw a , 
o ra z  p rz ed s ta w ic ie li z ag ra n ic z n y ch . Z aw o d y  
trw a ły  tr z y  g o d z in y  i p rz e z  c a ły  c z a s  ś led zo n e  
b y ły  z  n ies łab n ącem  za in te re so w a n iem . H y m n y  
n a ro d o w e  w ita ły  p o jaw ien ie  s ię  k a ż d e g o  no­
w eg o  sztandaru i oklask i rozlega ły  s ię  po k a ż - 
dem  w y k o n a n em  ćw iczen iu .

C a ła  im p re z a  w  Nicei b y ła  p o tę ż n y m  sym­
bolem  jed n o śc i i  p oko ju  c h rz e śc ija ń sk ie g o  du ­
cha. D odać  n a le ż y , iż w sz e lk ie  p ró b y  u rz ąd z e ­
nia d e m o n s tra c ji k o m u n is ty c z n y ch  zaw io d ły .

Z ig ru b ia f a  sk ó rg  i b rodaw k i 
u su w a  b e z  b ó lu  i b e z *  
pow rolnie znany o d  VS wieku
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Rolnicy
Ani jedna krowa wzgl. koń Wam nie zginie na wzdęcie 

1 kolki bo  uratu je  je  K reola, nowoczesny środek przeciw tym 
chorobom.

Ce to  Jest "Kreola" 7
Je s t to proszek 200 gr, który rozpuszcza się w b u tel­
ce wody i wlewa się w gardło chorem u bydlęciu. 
W zdęcie wzgl. kolki do 20 m inut przejdą. Należy 
tylko spokojnie odczekać. Cena 2. zł za szt. Do na­

bycia w składach Raiffeisena, w Kółkach rolniczych, aptekach 
i drog. Kreola została polecona przez SI. Izbę R oln iczą , SI. 
Z w iązek R oln ików  w K atow icach , Wkp. Izbę Roln. itd. 
Zam aw iać: Al. C zajkow ski, C ieszyn (Śląsk)

(Chem. Lab. „ ia lu s" ;
Wysyłam również ’’S a lv io l” Idealny środek leczn. przeciw  reum at. 
O lejek eukaliptusowy przy chorobach gardła itd.Siarczan żelaza do 
tępienia chwastów, w iązania azotu w gnojówce i oborniku itd.
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r Różne

Głuchota, szum , c ie k ­
n ięcie  z u szów , u le  
czato©. L iczne podz.ęko  
w ania. Ż ądajc ie  b ez ­
p ła tne j p o u cza jące j b ro  
sz u ry . O sob iście  p rzy j­
m uje. Z. Z o eltae r, Ka­
tow ice, ul. M ickiew i­
cza  22.

G órnośląskie Biuro 
„TRANZAKCJA" 

K atowice, św . Jana 12.
Telefon 2163.

po siada  w ielki w y b ó r 
o k a zy jn y ch  d o  k upna  
kam ienic , do m ó w , w i l \  
g o sp o d a rs tw , d o m k ó w  
w  każd e j oko licy  Ś lą ­
sk a  po n isk ich  cen ach , 
o ra z  sk lep y , r e s ta u ra ­
cje, p iek a rn ie  t m iesz ­
kan ia  do  w y n a jęc ia .

Okazja. D om  1-tpiętro­
w y , 6 . bilkacyj, tpota 
234 m o rg i (pole, og ró d  
łą k a ) ,  2 c h le w y , s ta j­
n ia , s to d o ła  —  w s z y ­
s tk o  w  n a jlep szy m  

p o rz ą d k u , s ta c ja  n ie d a ­
lek o . C ena  12 ty s ięc y  
z ło ty c h  (dio u ta rg u ) , 
sp rz e d a  B iu ro  „ T ra n z -  
aikcja", K a to w ice , św . 
J a n a  12.

Dom  ze sfc’epem , 4 u- 
biikacje, p a rce li 2150 m 
(pole, o g ró d ), b u d y n k i 
g o sp o d a rc z e  m u ro w a ­
ne , po  kupnie  w o lny  
■sklep. C en a  11.000 zł., 
g o tó w k ą  8.000 z ło ty c h , 
sp rz e d a  B iu ro  „ T ra n z ­
a k c ja " , K a to w ice , św . 
Ja n a  12.

G ospodarstw o 17 m ó rg  
p o la  —  ziem ia ż y tn o -  
ps’zen n a , z ab u d o w an ia  
gospodarez js, m asy w n e  
b lisk o  m iasta . C en a  20 
ty s . z ł„  w p la ta  w ed ł. 
um ow y, sp rz e d a  B iuro
„ T ra n z a k c ja " , K a to w i­
ce , św . J a n a  12. i

Dom  —  w illa , n ow y , 4 
ub ik ac je  k o m fo rto w e, 
p a r c e 1! 736 m tr., p rz y ­
n a le żn e  zab u d o w an ia , 
w o ln e  2  p o k o je , k u ch ­
n ia . C en a  15.000 zł,, 
g o tó w k ą  10.000, s p rz e ­
d a  B iu ro  „ T ra n z a k c ja ' 
K a to w ice , św . J a n a  12,

Dom  z n ad b u d ó w k ą, 8 
ulbikacyj, p a rc e li  1 m or 
g a , w o ln e  2 pokoije, 
■kuchnia, d o ch ó d  120 zł. 
■miesięcznie. C ena  12 
ty s ię c y  z ło ty ch , s p rz e ­
d a  B iu ro  „ T ra n z a k c ja "  
K a to w ice , św . Ja n a  12.

K am ienica I -  p ię tro w a , 
n o w a , 8 lubikacyj, p a r­
c e 1! ć w ie rć  m org i. — 
C ena  9.000 zł. k o rz y s t­
n ie  sp rz e d a  B iu ro  
,,T ran zak c iia" , K a to w i­
ce , św . Ja n a  12.

D om  ro d za j w illi, 6 u -  
■biikacyj k a rn fo r to w y c o , 
o g ró d , p rz y n a le ż n e  za­
b u d o w an ia , d o ch ó d  115 
z ł. m iesięczn ie . C ena  
12 ty s ię c y  zł. sp rz e d a  
B iu ro  „ T ra n z a k c ja "  —  
K ato w ice , św . J a n a  12,

K am ienica II -p ię tro w a , 
n o w a , 10 uibikacyj, paT 
ceild 500 m tr . C en a  23 
ty s . z ł. sp rz e d a  B iu ro  
„ T ra n z a k c ja "  K atow i­
ce , św . J a n a  12.

U w aga! K to c h ce  sp rz e  
dać  lub k u p ić  g o sp o ­
d a rs tw o . dom . w illę , 
lub inne n ieru ch o m o ści 
niech s ie  zgłosi d o  B iu ­
ra  „ T ra n z a k c ja " , K ato­
w ice, św . J a n a  12. te l. 
2163; tam  p rzy jm u ją  
za ro szen ia  talkow ych 
o t  a z u d z ie la ją  in fo rm a - 
c y j  b e zp ła tn ie .

Żylaki i Hemoroidy
oraz ich bezoperacyjne leczenie

napisał: D r .  m e ń .  j .  K o s t ,  b. asysten t K li­
niki profesora Josepha  w Berlinie.

W ydanie III. — D o  n a b y c ia  w k s i ę g a r n i a c h .  
Skład głów ny: G eb eth n er  i W olff. K raków.

Cena zł 2. c ena z< 2.—

Cudowne loki
nieograniczona©  trw a łe  p rz y  
w ilg o tn o m  p o w ie trz u  lub  po­
cie, o s iąg n ą  P a n o w ie  i P a n ie  
bez  ru re k  zap o m o cą  esencji 

H ela. R ó w n ież  n - ip ię k n ie jsz e  
k ró tk ie  w ło sy  u P a ń  d o z n a ją  
up ięk szen ia  p rz e z  H ela, d z ięk i 
k tó re j o n d u lac ja  jes t z b y te c z ­
na. D uże z ao szc zę d ze n ie  c z a su  
i p ien iędzy . D z ia ła  na  p o ro s t 
w ło só w . Z ara z  po m yciu  u z y ­

sku je  się  w sp an ia le  fa le  ono  litow anych to ków , 
pe łną  p o w ab u  fry z u rę . D użo lis tów  z podzięko­
w aniem  i p e łn y ch  z ac h w y tu  (p rz e d e w sz y s tk ie m  
od a r ty s te k  sc e n ic zn y c h ). —  C en a  za  
f a s z k ę  2.—  zł., za  3 flaszk i 4.—  zł., za  6 fla­
sz k  zł. 7,— . D r. Nic. K em eny, C ie szy n  K, 

S k rz y n k a  p o c z to w a  242/K.6


